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Mr. 19. 


orst Wessel i Biilowplatz.| 


Próba sił na ulicach Berlina. 


Berlin 22 stycznia. 
(Od naszego korespondenta). > 

Długie lata stanu bez mała wojny domowej, 
ciągłego zmobilizowania ulicy, ciągłych starć 
| walk jednej części ludności przeciw drugiej — 
w związku z długiemi latami rządów partyj- 
nych pociągnęły ze sobą w Niemczech szereg 
ujemnych skutków. W państwie — dały one 
pargołację władzy między poszczególne partje, 
dlatego ten nastrój, iż partje uważają pewne 
resorty władzy państwowej za swój legalny 
stań posiadania, że np. minister pracy z poza 
związków zawodowych (jak to było w gabinecie 
v. Papena) uważany jest za „naruszenie praw 
stronnictw robotniczych, ce oczywiście ubiera 
się w inny, efektowniejszy term.n „prowokacji 
klasy robotniczej“. Tak samo minister rolni- 
etwa. musi być przedstawicielem agrarjuszy, a 
wielki przemysł rości sobie prawa do teki spraw 
gospodarczych. z n 

Ta parcelacja państwa między partje miała 
miejsce także odnośnie do stolicy Niemiec. 
Pewne obszary Berlina uchodziły za legalną 
własność pewnych part; ylko one mają pra- 
wo na ich terenie rozwijać działalność i mani- 
festować, Wszelka. inna partja usiłująca roz- 
winąć swą działalność i manifestować na tym 
terenie „prowoxuje”. I policja berlińska za 
rządów Weissa i Heimannsberga dostosowy- 
wała się do tej mentalności. Nie czuła się po 
prostu na $iłąch, by zapewnić np. komunistom 
lęgalną możność manifestowania w dzielni- 
sach hitlerowskich i naodwrót. Zakazywala tt- 
kich manifestacyj. Tam, gdzie ich nie zaka- 
zała, zbierała smutne tego owoce. Przykladem 
są chociażby zajścia w robotn.czych dzielnicach 
Altony w lecie ubiegłego roku, które wywią- 
zały się między pochodem hitlerowskim a ko- 
munfistami i socjalistycznymi robotnikami. 
Zajścia te kosztowały życie kilkudziesięciu 
robotników Altony i przyspieszyły śmierć pru- 
skiego gabinetu Brauna. 

Dzielnice Berlina na północny wschód od 
Alexandorplatzu uchodzą oddawna za teren, na 
którym komuniści mają monopol manifestowa- 
mia 4 działalności politycznej. Nie trzeba zapo- 
minać, że komuniści w Berlinie, to — jak się 
okazało w ostatnich wyborach do Reichstagu, 
najsilniejsza partja, względna większość głosów 
stolicy Niemiec, Tam, w półnaeno-wschodniej 
części miasta Są większością. bezwzględną. 
Tam, na placu Billowa stoi ich centrala, ogro- 
mny „Karl Liebknechthaus*, siedziba partji, 
komunistyeznych związków zawodowych, re- 
ilakcji „Rothe Fahne“ i komunistycznych bo- 
jowek. Dopiero ubiegłej wiosny, w tych gorą- 
cych miesiącach, gdy gabinet Brauna ustępo- 
wał przed bagnetami żołnierzami V. Papena 
i v. Schleichera, odważyli się przedstawiciele 
władzy paŭstwowej wkroczyć do tego ZDAChU 
zbadać jego wnętrze, przeprowadzić jego rewi- 
zje- Żołnierz Reichswehry w domu Karola 
Liebknechta byl pierwszem ostrzeżeniem A 
bojówki, hitlerowskie przed domem Karola 
Liebknechta potraktował v. Schleicher jako 
drugio ostrzeżenie, iż! „monopol komunistycznej 
działalności w pewnych dzielnicach Berlina 
musi mieć swój koniec. z (A 

W pobliżu placu Biilowa, na cmentarzu Św. 
ŚM: RER przed rokiem przeszło Hor- 
sta Wessela. Kim był Horst Wessel? Jeduym 
z tych tysięcy młodych Niemców, których prze- 
grana wojna, przewrót polityczny i gospodar- 
czy, ucieczka ostatniego Hohenzollerna do 
Doom i żołnierze francuscy w Kolonji, zrujno- 
wany inflacją „stan trzeci Niemiec” i tłumy 
„wschodnich żydów”, spekulujące na tej ruinie 
w Berlinie, spartakowcy i pucz Kappa, oddziały 


- pałtyckie i czerwony pucz w zagłębiu Ruhry — 


których 40 wszystko skierowało do Hitlera. 
Poeta mierny i raczej nieinteresujący, młody 
mistyk i — częste u Niemców połączenie — 
młody barbarzyńca-bojowiec zginął przed TO- 


| kiem przeszło w bójce ulicznej z rąk komuni- 


bohaterem ruchu narodo- 
wo-socjalistycznego. U samego Hansa Heinza 
Ewersa (zresztą niegdyś pupila — żydowskiej 
inteligencji Niemiec) zamówiono „vie roman- 
cão“ młodego hitlerowca. Postanowiono obecnie 
odsłonić pomnik na grobie zamordowanego. 


stów. Wkrótce został 


„Der Führer“ rzucił rozkaz: zbiórka bojówek i 


oddziałów hitlerowskich przed wymarszem na 

cmentarz odbędzie się na Bulowplatzu, przed 

lomem Karola Liebknechta. c: 
leśli rząd pruski pozwolił na taki porządek 


_ pochodu i na taką manifestację, to nie tyle 


j 


z sympatji dla hitlerowców, ile z innej przy- 
czyny. Rząd pruski chciał okazać, że on a nie 
kto inny jest panem ulicy w Berlinie, że. po- 
trafi utrzymać spokój i porządek. Zapownienie 
hftlerowcom możności manifestowania w dziel- 
nfcy komunistycznej traktowano jako próbę 
prestigu rządu, jako próbę, czy stosunki bez- 
pieczeństwa w stolicy Niemiec się poprawiły. 
czy udało się opanować teror ulicy, czy rząd 
ma odpowiednią siłę. Wszak taka próba nie 
jest zbyteczna nigdy, a zwłaszcza dziś, w nie- 
wyjaśnionej sytuacji *wewnętrzno-politycznej, 
w trzecim miesiącu takich czy innych zapowi 
dlzi, że nie obejdzie się bez zamachu stanu, że 
najbliższa wybory do Reichstagu będą równo- 
cześnie ostatniemi wyborami, jeśli nie dadzą 
wyjaśnienia sytuacji politycznej. 

Czy próba się udała? Z pewnego punktu wi- 
dzenia zapewne. Zapowiedziany pochód hitle- 
rowski się odbył. Nie doszło do zbrojnej walki 


| „Berlin "pozostanie czerwony” i wzywa człon- 


; Warszawa, Wiorek 24 Stycznia 1933 r. 


recte w sensie uniemożliwienia nadużycia tej 
procedury ze 


nowania adm 


racji rozpoczął swoje prate. 
W komitecie reprezentowane są W. Brytanja, 
Włochy i Hiszpanja. W dniu dzisiejszym komi- 
tet wysłuchał przełnówienia delegata po! 
przy Lidze Narodów ministra Raczy 
który wyłuszczył polski punkt widzer 
przemówienia sen. Ziehma. 


Bezsilność Ligi Narodów 


4 Genewa 23 s 
(Tel. wł.) Po nieudałej akcji zmi 


mas hitlerowskich przeciw masom komuni- 
styczny. Policja utrzymała — ogólnie biorąc— 
spokój i porządek. Berlin nie stał się terenem 
rewolty. Niemniej nie udało się uniknąć z 
Wielka, grożąca burza rozpr 
małych, tu i tam wybuchających, na szereg 
lanin, takich, których terenem był Berlin w le- 
cie ubiegłego roku codziennie, ale © których 
już potrafił zapomnieć. Jeśli zaś do takich nie- 
pokojów. dochodzi wtedy, gdy władze: mają 
przeciw sobie tylko jedną stronę — komuni- 
styczną, to do jakich by di o, gdy iw 
policji stanęli i komuniści i hitlerow 
berlińskich środków komunikacji w paźd: 
niku wskazał zaś, że nie jest to bynajmniej 
wykluczone, 

Wypa berińskie okazały, że ob 
panuje nad ulicę w wyższym stopniu, 
poprzedni, okazały jednak równocześni: 
Uca Berlina nie jest bynajmniej usp: 
że wrzenie może wybuchnąć przy każdej spo- 
sobmości, 


„Zajścia w Berlinie i Kolonii. 
Berlin 23 stycznia. 
(Tel. wł.) W ciągu nocy dochodziło w różnych 
częściach Berlina do bójek politycznych, prze- 
waźnie między. komunistami a narodowym 
socjalistami, w toku których ogólem 5 osób 
odniosło rany ciężkie. Policja aresztowała 118 
osób, w tem 108 komunistów i 10 hitlerowców. 
Do poważniejszej bó między komunistami 
a narodowymi socjalistami doszło wczoraj wie- 
czór w Kotonj!, gdzie 3 osoby zostały zabite, a 
szereg innych osób odniósł rany. 


Japowiedż socja istycznej kontrdemonstracji 
i Berlin 23 stycznia. 

(Tel. wł.) Organ niemieckiej partji socjalno- 

demokratycznej „Vorwärts“ zapowiada na nie- 

dzielę 29 bm. wielką manifestację pod hasłem 


zasadz.e art. 15 rordz. 3 paktu 
komitet 19-tu Ligi N dów 
przed poludniem, celem opracowania sprawo- 
a końcowego dla nadzw jnego Zgroma- 
rodów. Opracowany przez 
arjat Digi Narodów projekt rezo- 
przez komitet 19-tu odrzucony. 
podkomitet, kt 
w. a tnie głównych zar: 
zolucji. W skład tego podkomitetu w 
kowie delegacji francuskiej, angie! 
czechosłowackiej, niemieckiej, 
jej, szweckiej i szwajcarskiej. 


Diem stwójsarski o niębezpieczeństwie niemieeki 


Genewa 23 stycznia. 

(PAT) Dziennik „La Suisse* zamieszcza dziś 
uł o rewizjoniźmie. W artykule tym pod- 
że na rzecz Niemi 
$ pokoju, wprost przeci 
yciłoby to rewizjonizm niemiecki, któryby 
domagał się nowych korzyści i pewnego dnia 
Europa musiałaby żałować, gdyby doradzała 
Polsce politykę rezygnacji. Dziennik podkre- 
śla hezpodstawność niemieckich żądań rewizjo- 
nistycznych, zwracając uwagę na polskość Po- 
morza, której nie potrafiła zmienić nawet naj- 
bardziej germanizacyjna polityka. 


zebrał 


ralny sekre 
lucji został 
chwalono 


Rząd i parlament francuski. 


Paryż 23 stycznia. 

(PAT) W sobotę odbyło się posiedzenie rady 
ministrów. Przedmiotem obrad była sytuacja, 
wytworzona wskutek stanowiska, zajętego przez 
ę finansową. Żadne decyzje nie zostały 
zięte. W kołach miarodajnych informują. 

že komisja finansowa usiłuje zakończyć swoje 
prace, celem ułatwienia radzie ministrów za- 
cia stanowiska już w poniedziałek. Po zakoń: 
iu- posiedzenia rady ministrów minister 
Cheron oświadczył dziennikarzom, że niewzru- 
enie zmierza do przywrócenia równowagi bu- 
dżetowej, jednak bez uciekania się do systemu 
zaciągania nowych pożyczek. Równowaga bu- 
lżetoawa powinna być osiągnięta jednocześnie 
w drodze oszczędności, których domaga się 
sale społeczeństwo, a następnie przez docho: 
normalne i dokładnie sprecyzowane, Komi: 


ków partji do masowego udziału na znak pro- 
testu przeciw „prowoxacyjnej polityce rządu 
Rzeszy, przeciw skandalowi pomocy wschod- 
niej, który"czyni junkfom pruskim podarunki 
miljonowe oraz celem podkreślenia jedni 
kłasy robotniczej, za socjalizm i demokrację” 
EEEIEI TO ANEA. 


arneman PO 


= 


Powrót p. Szembeka. 


Podsekretarz stanu w M. S. Z. Szembek po- 
wrócił do Warszawy i objął urzędowanie. 
Ambasador Laroche u wicem, hr Szembek; 


Wiceminister spraw zagranicznych hr. Jan 
Szembek przyjął wczoraj ambasadora Laroche. 


kodą dla normalnego funkcjo-| 


„| widoczniej inspirowana zgóry 
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Rok X. 


dzieło, Ze swej strony Paul-Bonccur zaz 
że rząd pragnie 
nansową i 
sunięte przez nią wnioski, pomimo to jednak 
rząd obstaje przy swoim. planie finansowym, 
zwłaszcza čo do punktów pokrycia deficytu leń, nie będzie mogła Polska przy jednako- 
budżetowego na rok 1933 bez zaciągania po-|wym 8-godzinnym dniu pracy konkurować 
zek. 2 ką ani nawet z Niemcami, Tu musi 

istnieć gradacja w czasie pracy, która jest 
> P. Cot wyjechał alo Genewy. uzależniona nie od siły mięśni ludzkich, S il 

23 stycznia.  |-czynników chanicz A eye 

AG SGP A A A EATE yumików  mechanicz: 1. efiergetycznych, 


i naukowych i kapitałowych. 
kretarz stanu w minister: praw zagranicz- 
tych Pierre Cot do Genewy, gdzie będ 
zentował Francję w komitecie 19, w Radz 
£i Narodów Graz w biurze konferencji rozbro- 
jeniowej. R 


Prasa angielska przeciwko wnioskowi Ameryki. 
Prawie cala EA TEE 8 


cjalnych proletarjatu szykuje się pospolity za- 
mach narodów grupy pierwszej na narody 
grupy drugiej, demokracji rzędu wyższego na. 
demokrację rzęd Vigdy bowie, 
a przynajmniej w okresie najbliższych pol 


mersońa, nestora amerykańskich organi 
rów pracy, który dwukrotnie odwiedza! Pol- 

i w maju 1929 r. na zgromadzeniu Ain 
ańsko-Polskiej Izby Handlowej w New 

Yorku wygłosił przemówienie o działal: 

przemysłowej ,w Polsce, „Wszędzie w Amo: 

ce, a nawet i w Europie — powiada Em 
son — znajduję przedsiębiorstwa nadmiernie 
s | zaopatrzone w urządzenia mechaniczne, Prze- 
mysl polski dotąd nie jest przeciążony ur 
dzeniami, grozi mu atoli tosamo niebezy 

7 two, ponieważ chce się wzorować na 

. Pragnąłbym go od tego nierozważne- 
oku uchronić”. 
Myśli powyższe były wypowiedziane w ch 
li najwyższego napięcia produkcji, kiedy nie 
odczuwało się jeszcze klęski depresji i nie 
przewidywało miljonowych rzesz bezrobot- 
Cóżby dzisiaj powiedział Emerson © 
Festowanych, gdzie połowa u- 
słowych stoi nieczynna. Ale 
urządzenia nieją i każdej chwili mogą. 
być puszczone w ruch. Jest jasnem, że dla za- 
spokojenia ograniczonych potrzeb rynku zby- 
tu ludzie, dzięki tym urządzeniom, możą i 
muszą pracować mniej, niż 48 godzin na ty 
dzień. Za nich pracuje już kapitał w formie 
maszyn i wzorowej organizacji. Wszakże wa. 
dług sprawozdania waszyngtońskiej Narodo- 
wej Rady Przemysłowej, w Ameryce już 
w 1928 r. 270 zakładów przemysłowych wpro- 
wadziło 5-dniowy tydzień pracy ku pełnemu 
zadowoleniu. zarówno przedsiębiorców, jak i 
pracowników. 

A oto słowa Williama Green'a, prezesa A- 
merykańskiej Federacji Pracy, największej na 
świecie organizacji robotniczej, ściśle zawo- 
dowej: „Robotnicy ciągle zwracają oczy 
w przyszłość. Sto lat temu zapoczątkowali 
ruch o wywalczenie 10-godzinnego dnia, kie- 
dy jeszcze 1%-godzinny dzień pracy był po, 
echnie obowiązujący. Jeszcze nio. wszęd: e 
przyjął się 10-godzinny dzień, a już ok. 1886 r. 
pojawiły się żądania $-godzinnego dnin. 
W 1826 r., kiedy nie wszyscy jeszcze robotni- 
ty uzyskali 8-godzinny dzień, rozpoczęła się 
propaganda ma rzecz 5-lniowego. tygodnia. 
I obecnie, mając już w wielu dziedzinach pi: 
mysłw zapewniony 5-dniowy tydzień, organi- 
zacje robotnicze domagają się G-godzinnero 
dnia pracy, t. j. 80-godzinnego tygodnia... Prze- 
mys} bynajmniej nie znalazł się u kresu po- 


(PAT) 


mniej lub więcej ostro pi 

ryki złączenia sprawy rew 
tją złotego parytetu złota i taryfy celnej. 
rzej przeciwko Ameryce występuje „Dai- 
ly Herald*, y wyraźnie wzywa rząd an- 
gielski, aby odrzucił propozycje amerykańskie, 


Bójki polityczne w Irlandji. 


Dublin 23 stycznia. 

(PAT) Podczas bójki, jaka się wywiązała na 
zebraniu przedwyberczem w Tralee w hrab- 
slo rany przes 50 osób." Po- 
licja była zmuszona do szarżowania tlumu i 
użycia pałek, Rozruchy przeciągnęły się do 
późnych godzin wieczornych. 


Strajk szoferów w Londynie. 
Londyn 23 sty 
(PAT) Częściowy strajk: autobusów rozsze! 
się gwałtownie i objął już 10.000 szoferów i 
konduktorów na prawie 100 linjach, Połowa 
całego ruchu autobusowego w Londynie jest 
nieczynna. Fakt, że pracownicy autobusów nie 
usłuchali wezwania związków zawodo' 
przestania strajku wskazuje na to, 
strajkowy opanowany jest pr 
skrajnie radykalne, zbliżone do komunistów. 


Zatarg prezydenta z. lzbą. 
Wiedeń 23 stycznia, 
(Tel. wł.) Z Aten donoszą © poważnym za- 
targu między prezydentem republiki Zaimisem 
a izbą grecką. Zaimis zwołał senat, stawiając 
na porządku dziennym wniosek w sprawie roz- 
wiązania Izby i rozpisania nowych wyborów. 
Posiedzenie senatu ustalone zostało na dziś 
wieczór. W odpowiedzi na to dawny premjer 
Tsaldaris postawił wniosek o postawienie pre- 
zydenta reptbliki przed trybunał stanu z powo- 
du narnszenia konstytucji. Wniosek Tsaldarisa 


Zmiana na starowiskath wojęsodow i w dyplomacji. 


Dowiadujemy, że zapowiedziane zmiany na 
stanowiskach wojewodów nie będą ogłoszone 
wcześniej, niż w początkach lutego. Jednocze- 
śnie według posiadanych przesz nas wiadomo- 
ści, nominacje i zmiany na placówkach dyplo- 
matycznych nastąpią dopiero po powrocie mi- 
nistra Becka z Genewy. 


Odrzucenie protestów wyborczych 

Sąd najwyższy rozpatrywał wczoraj sprawę 
protestów wyborczych do sejmu z okr. 63 (Wil 
no miasto i powiat). Sąd najwyższy po zbadaniu 
postanowił wszystkie, protesty odrzucić jake 


nieuzasadnione. 
Minister Beck w Genewie, 
72, epa Genewa 23 stycznia. 


5 (PAT) Przybył do Genewy minister Beck 
z małżonką, szef gabinetu ministra spraw za- 
granicznych p. Dębicki oraz naczelnik wydziału 
ustrojów międzynarodowych w MSZ. p. Gwiaz- 
dowski. 


Odczyt o marsz. Piłsudzkim. 
Ferrara 23 stycznia. 
(PAT) Z okazji odczytu o Polsce i marszałku 
Piłsudskim dziennik tutejszy „Corriere Pada- 
no* zamieszcza artykuł, poświęcony Polsce 
przyczem w pełnych entuzjazmu słowach kre- 
Śli sylwetkę marszałka Piłsudskiego. 


Dziennik czeski o Polsce. 


Morawska Ostrawa 23 stycznia, 

(PAT) W związku z projektowaną przez kato- 
lików czeskich wielką wycieczką do Polski 
w czerwcu r. b. organ olomuniecki partji ludo- 
wej „Naszinec* publikuje płomienny artykuł 
wstępny, w którym czytamy m, in.: Wycieczka 
czechosłowacka do Polski będzie nowym, waż 
nym dowodem, że katolicy czeskosłowaccy 
zdają. sobie sprawę ze swego obowiązku pielę- 
gnowania miłości braterskiej do narodu pol- 
skiego. Polska spełnin dzisiaj w Europie rolę 
przedmurza kultury chrześcijańskiej przed fa- 
lą teroru, niewiary i krwawej rewolucji. My 
nie możemy mje zale się obojętnie jak wi 


śle do 40 godzin tygodniowo. Gdy we wrześniu 

roku ub. Włochy wystąpiły do Międzynaro- 

dowego. Biura Pracy z wnioskiem o 40-g0- 

dzinnym tygodniu przy zachowaniu dotych- 

zzasowych zarobków, wyraziliśmy wówczas na 

«em miejscu zdumienie, jak mógł Mussolini. 

który potrafił w naród włoski wlać tyle entu- 

zjazmu do pracy wytężonej I celowej, zezwo- 
fué na tak mało przemyśtaną inicjatywę pra- 
wodawczą na terenie międzynarodowym. 0- 
becnie wyjaśnia się, że nawet w kraja urze- 
czywistnionego korporacjonizmu, gdzie inte- 
esy państwa, kapitału i pracy zostały dopro- 
wadzone do idealnej zdawałoby się harmonji. 
grzytnąt nagle dysonans na tle tego wniosku. 
Bo oto przedstawiciel pracodawców włoskich. 
p. Olivetti, ku ogólnemu zdziwieniu konferen- 
zji genewskiej oświadczył, iż idea wniosku jest 
conajmniej niepraktyczną. Jedynym bowiem, 
według niego, środkiem przywrócenia równo- 
wagi pomiędzy wytwórczością a spożyciem 
Jest obniżenie kosztów produkcji, a to celem 
przystosowania ich do zmniejszonej siły na- 
yczej. Skracanie zaś czasu pracy przy u- 
rzymaniu poprzednich zarobków jest niczem 
nnem, jak podrażaniem produkcji, a więc i 
osłabianiem siły nabywczej. Podnoszenie za- 
robków w pewnych dziedzinach przemysłu 
powoduje tylko inny rozdział dochodu naro- 
dowego, ale bynajmniej nie przysparza satne- 
go dochodu. W. granicach gospodarki narodo- 
wej kto inny, inne dziedziny wytwórczości lub 
usług społecznych muszą ponosić ten zwięk- 
szony koszt robociz! Pomimo tak elemen- 
tarnych i przekonywujących argumentów eko- 
nomicznych delegat rządu włoskiego podtrzy- 
mał swój wniosek pierwotny, do którego, we- 
lług depesz z Genewy, przyłączyli się delegaci 

nych rządów, jak Francji, Niemiec, Belgj 


t 
= 


|lzowie, którym mie zależy na końcu aktu dzi 
jów. Jesteśmy narodem wolnym, ale nie woinc 


nam pozostać narodem osamotnionym. Niej l in. 
wolno nam dopuścić do tego, aby walczący] Z zadowoleniem należy podnieść oświadcze- 
przed naszemi oczami brat walczył sam, bo] nie delegata rządowego i, wiceministra 


zdyby padł on, padlibyśmy i my. 

ho aan ZE t Ta e AA aea 

ŝprawa ac ion directa przed Ligą Karodów 
Genewa 23 stycznia. 

et powcłany przez Radę Ligi dla 

y rewizji procedury action di- 


rządu pol- 
skiego współdziałania na gruncie międzyna- 
odow kierunku zwalczania bezroboci. 
> ile nie czasu pracy do celu t 


(PAT) Komi 
zbadania spri 


ż pr 


40-g0dzinny tydzień pracy 


W zakresie spraw międzynarodowych poza | 
konferencją rozbrojeniową i długami wojen=|zysowe, i w żadnym wypadku nie powinna 
nemi wysunęła się ostatnio na czoło sprawa |normować ani zarobków robotniczych, ani ©- 
asiawowego skrócenia czasu pracy w przemy- | graniczać godzin nadliczbowych, Takie stano- 


acy winna być tyl- 


stępu mechanicznego. Jak podczas depresji 
w 1921 r, taksanio kryzys obecny spowody- 
wał nowy ruch w kierunku wprowadzania do 
ysłu coraz doskonalszych maszyn, które 
podnosić będą wydajność robotnika i jedno 
cześnie zmniejszać jego czas pracy”, 

Słowa te wypowiedział p. Green w połowie 
1931 r, a już w grudniu 1982 r, doroczne zgro- 
madzenie Am. Federacji Pracy w Cincinnati 
uchwaliło, jako naczelny postulat robotników 
amerykańskich, niezwłoczne wprowadzenie 
30-gedzinnego tygodnia pracy. Większość 
przemysłowców bynajmniej się temu nie sprze: 
siwia, ale mowy o tem niema, aby wprowa- 
dzać go w drodze ustawy. Jak konwencja wa- 
szyngłońska nigdy nie była ratyfikowaną 
przez rząd S. Z. A. taksamo. należy się spo- 
dziewać, że i nowe dostosowywanie czasu pra- 
cy do obecnych warunków wytwórczych bę- 
dzie wynikiem dobrowolnych układów pomę- 
dzy kapitałem a pracą, z pominięciem ingeren- 
cji ze strony władzy państwowej. 

Niekoniec jednak na ostatnich żądaniach 
robotniczych. Bo oto nowa budząca się do ży- 
cia i władzy warstwa społeczna w Ameryco, 
t, zw. techniokracja, w ostatniej swej zasadii- 
czej deklaracji stwierdza, że przy należylem 
zastosowaniu obecnej wiedzy technologicznej 
cala ludność S. Z. A. może zaspokoić wszys 
kie swe potrzeby materjalne przy 16-godz. 
nym tygodniu, pracując 4 dni po 4 godziny. 
Jako jeden z licznych dowodów przytacza się, 
e W New Jersey została urządzona fabryka 
przędzy sztucznego jedwabiu“), która pracu- 
je 24 godz. na dobę bez żadnej rzekomo po- 
mocy ludzkiej. S 


ko przejściowa, jako remedjum przeciwkry- 


wisko Polski jest wielkim krokiem naprzód 
w stosunku do konwencji waszyngtońskiej 
z 199 r. jednego z największych nonsensów 
świata, Deklaracja wiceministra  Doleżala 
świadczy © tem, iż rząd polski zdaje sobie 
doskonale sprawę z sytuacji ekonomicznej, 
w jakiej znalazły się obecnie dwie duże gru- 
py państw, Do jednej grupy należą kraje pod 
względem przemysłowym  przeinwestowane 
do drugiej zaś — niedostatecznie zainwesto- 
wane. Czyż jest do pomyślenia, aby obie gru- 
py gospodarstw narodowych stosowały jedna- 
kową miarę pracy dia swej ludności? Czy wy- 
dajność polskiego górnika, metalowca, tkacza 
murarza i i. d. w ciągu 8-godzinnego dnia 
może się równać z wydajnością tych samych 
iachowców naprzykład w Ameryce? W żad- 
uym wypadku nie może. Nie dlatego, że ro- 
botnik polski jest „gorszy“ od amerykańskie- 
go, ale wskutek tego, że w Ameryce obok każ- 
dego robotnika i łącznie z nim pracuje szereg 
czynników, których Polsce brak: wielka ilość 
energji cieplnej i elektrycznej, olbrzymia me- 
chanizacja, doskonała organizacja techniczna, 
ostre rygory pracy, tani kapitał etc. Wszyst- 
kie te czynniki sprawiają, że aczkolwiek ro- 
botnik amerykański zarabia kilkakrotnie wię- 
cej, niż robotnik polski, to jednak produkt je- 
go pracy jest na rynku Światowym tańszy od 
produktu pracy robotnika polskiego — nie ü- 
względniając dumpingu. Dla uniknięcia nie- 
porozumienia dodam też w nawiasach, że i zy- 
ski przemysłu są większe w Ameryce niż 
w. Polsce. S 
W podobnych warunkach, jakkolwiek w 
mniejszych rozmiarach, pracuje przemysł an- 
gjelski, niemiecki, belgijski, francuski, a ostat- 
io i włoski, czi szwedzki. Pomiędzy bie- 
gunami amerykańskim a polskim jest tu cała 
gama drobnych różnie i odcieni, Szukanie o- 
becnie w Genew: 


Pracy nikogo swemi uchwałami, al 


runków pracy w różnych państwach nakazuje 
imperatywnie liczyć się z faktem, że „godzi- 
na pracy” ludzkiej nie jest żadną miarą uni- 
wersalną, któruby umożliwiała jednakowe jej 
stosowanie na całym świecie. Jeżeli cała Eu- 
ropa na zachód cd Polski zechce pracować 
19 godzin na tydzień, to Polska, aby dotrzy- 
mać jej kroku w postępie kulturalnym, musi 
pracować przynajmniej 50 godzin, a w niektó- 
rych gałęziach znacznie więcej, by mięśniami 
ludności wypełnić braki w kapitale, wie- 


cy ludzkiej, iegoś uniwe: izy, doświadczeniu i organizacji. 
nu dla tej icowanej gam. Aleksander Laczysław.. 
i, któryby l obie wspomniane 


narodowych, jest powtó- 
nego honsensu ekonomiczne- 
w Waszyngtonie. Jak 


inim mumerze ód: Prawdy” w 

acji” fakt ten został miewia- 
w nim mowa o „przędzalni 
v dh co jest wielką różnicą z- punktu 
widzemia technologicznego. 


Nie zadziwi więc. Międzynarodowe Biuro 
3 n ami, ale odrobi- 
na logiki w ocenia najróżnorodniejszych wa- 


KRONIKA. 


Warszawa 24 stycznia. 
ymotens: 


słońca 7.0: 
zachód. 1 


OGÓLNE. 


— zaspy na kolejach. W związku z b. silnemi o- 
Š i m kraju, specjalnie zaś 
h linjach 


ka 
lpjowe zimu 
z pługów śnieżnych. 


wileńskie 


miono pługi na lińjich ZdołbuńówKowel, Sarny 
Równe i Kiwarge—Stojunów. Silne opady śnieżne 
sygnalizowane są również z dyrekcji zdańskiej. 
"— pomyślny rozwój PKO. W sobote odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa PKO Dra Grub 
Loczne pósiedzenie bilan: 

twierdzóm 
dzień 31 g 
MEWAC W 


1932 
Wkłady 
D 115,000,000 zł, 
> 1. lączny stan 445,000.000, 
yor w iPKO wzrosła w cins 
zego o bli 09.000 osób. 
grudnia r 
Sian wkładów na rachunkach czek 
nal Kvote 178,000,000 z1- Ji Ś 


tucji, wynosiły 31. grud- 
ponad 200000.000/24. co stanowi, 32 proc. 
ko pogotowie gotówkowe (gotówka. we 
kasach PKO, urzędach pocztowych i Ban- 
wynosiło w dniu 31 grudnia 176,000,000 


płynność ins 


ZEŃ POROST OCIGZ O 
wiązań wynosi 27 proc. C: 
że, PKO zamknęła rok 19: 
lnemi. 


piętrznych wydało do wojewo- 
qi poleca jak 

e prac wydziału kól gospodyń w 
ch, istniejących. pi centralnem To 
organizacji kółek. roln ch. Wydzi t posiada 
pecnie 950 kół liczących 15:000 członkiń i 
mością swają obejmuje 74 powiaty, 
instruktorek okręgowych i 5 wojewó 
waż wydział walczy z wielkiemi. trudności. 
nansowemi okólnik ministerjalny poleca wojewo- 
dom, by wpływali na samorządy powiatowe, które 
winny. w budżetach swych: uw: Iniać subwencje 
na ten dział pracy społecznej. 

— Prace komisji uzgodnienia gospodarki komu- 
rzlnej. W komisji uzgodnienia gospodarki konu- 
nalnej przy prezydjum Rady ministrów prowadzo- 
ne są, obecnie prące mające na celu uregulowanie 
sprawy obowiązków 4 zakresu działania związków: 
komunalnych. Przewidywana jest rewizją szeregu 
obowiązków na związki komunalne 
ywzez dotychi (i yczyć to ma m. in. 
komunikacyjnych, oświatowych, opieki spo- 


jej iin. 
— Szkoły powszechne. Ponieważ pewna ilość 
szkół powszechnych miejskich znajduje się w M 


skalach nieodpowiednich pod względem higjeni 
mym cały p zkół zostanie zlikwidowanych. 
Równącz odddane żostaną do uż 
we lokale ne przy ul. Nalewki 2, D 
j 18, 


Naogół jednak te miewielkie zbiorniki zieloności są 
w stanie b. zaniedhanyni Dowiadujemy sie. że ko- 
misarjał tządu miasta stol: Warszawy zwrócił na 
10 uwagę i na wiosnę br. podejmie kroki celeri io- 
prowadzenia tych ogródków do należytego stanu. 

— Kazimierz Krukowski dyrektorem „Morskiego 
Oka“, Dowiadujemy się, że dotychczasowy kierow- 
mik „Morskiego Oka p. Włast-Baumritter ustąpił 
% tego stanowiska. które objąl znany i popularny 
artysta Kazimierz Krukowski, Wspólnie z p. Kru: 
kowskim „Morskie Oko” prowadzić będzie b. dyrek- 
tor „Qui pro quo“ p. Jerzy Baczkowski. 


MIEJSKIE. 


— Budżet miejski na rok 1933-34, Komisja budże- 
towa magistrat ukończyła prace związane z opra- 
cowaniem. preliminarzą budżetowego zwyczajnego 
f nadzwyczajnego na rok 1933-34. IPreliminarz żyyć 
czajny zamknięty. jest sumą 9300.00 z1, prelimi- 
maz nadzwyczajny jeszcze ostatecznie nie został 
ustalony. i 

— Otwarcie. wystawy powstania styczniowego. 
W niedzielę nastąpiło otwarcie w gmachu Muzeum 
Napodowezo wystawy powstania. 
otwarcie przy 
bieki, repreze 
ta Rzeczypospolitej 
wiceminister WR. 
mocni (cz 


tości p. Pre 
imatw Raczkiewi 


ZSRR, prezes “komitetu ohchodw 
powstania stypzniowego gen. dyw. dzŚmigty, 
ef sztabu głównego gen. G: 
0. K. 1 gen. Jarnuszkiewicz, ks. arcybi U 
iks. biskup Szłagowski, szef kancelarji cywilnej p. 
Prezydenta Dr Hełczyński, 

dypl. Dr Romer, posłowie i senatorowie. przedsta- 
wicielę władz administracyjnych i komunalnych, 
weterani z 1863 r. oraz 
nych oprowadzał i udzielał wy 


dowego p. Gembarzew: Cenne zbiory, rozmie- 


SWOI 4 


KAROL WÓJCIK. . 


Blaski i nize piatiletki. 


4 XVIIL { 
Jeszcze kilka obrazków z życia. 


Czy sowiecki obywatel jest zadowolony? 


Czy obywatel sowiecki jest zadowolony z 
warunków życia, jakie stwarza „Piatiletka*? 


oddziałów "powstańczych, 
tania, ne in. ode 
Rząd Narodów: 
nundurowanie pov 
ów powstania 
nki załzieńni 
nych, dotycz: ania oraz szereg in- 
nych cennych pamiątek z tych 

— Powrót dyrektora PAT-a, W dniu dz 
powrócił z podróży służbowej z-z i 
wzedowanie naczehty dyrektor PAT p. Roman Sta- 


rządzeni 
broń 


Łodzi, oraz p. 
hipoteczny w Białymstoku. 
— Odroczenie jury państwowej nagrody literac- 
Z powodu naglej thorahy p. Zawistows 
sztuki w min. Wz R. i-0.-P. p 
ist wowej dy. literacki 
i odbódzie 
szlego tygońdm 


'Subwencje dla kół gospodyń wiejskich. Mini-| y 


-| wekslową, pod warunkiem, ażeby. weksle żyrowa- 


| |— Zawieje śnieżne. W. Malopolsce Wschodnie 


dowódca spy śnieżne. Wskutek zupełnego zawiania. drogi. 
up Ropp. | wstrzymano, 


zaproszeni goście. Zebrać ki 
nień; dotyczą- | w y E o Xehe 
ch pamiątek powstania dyrektor Muzeum Naro-| nie pociąg ten wstrzymał: i pasażerowie inusieli Mszę św. odprawił ks. Manersberger, który naste- 


Nabożeństwo z powodu imienin 
Pana Prezydenta. 


kuratorjuni okręgu 
warszawskiego. ja t4 ja br. 
kirja metropolitalta wa: powodu imie- 
nin p Prezydenta zarząd: rawienie nabo- 
ii lutego br. a godz. 9 dla młodzieży 
ï powszechnych: w. tych. kościołach, 
jatwa zwykle uczęsze: la szkół 
one będą kościoły: św. Krzyża, 
last, ! 


Przyczyny samobójstwa szefa straży 
marszałkowskiej w Sejmie. 
W swoim czasie donosi 


mobójstwie szefa. marszałkowskiej straży w 
mie Mikolaja Kanbowskiego. Obecnie zostało ul 


Naskutek: pisn 


Przedborskiego, 


u machinacyj Aleksandra 
zwamego popularnie „Arabią Olesiem*. 
Korzystając z trudności finansowych 


Karbow- 


skiego, Przedborski zaproponował mu pożyczkę, 


yły przez marszałka Sejmu Karbowski pod- 
robił pieczątkę sejmową i podpis marszałka, wy- 
stawiając ogółem weksle na sumę 10.000 zł. Przed- 
borski całą kwotę zdyskontował, nie oddając Kar- 
bowskiemu ani jednego grosza, 

Nad Karbowskim zawisła grożba usunięcia z po 
v i więzienić. W nocy popełnił samobójstwo, 
stawiając list, który ohecnie jest w posiadaniu 
mego z oficer List ten będzie ogłoszony do- 
ma rozp sądowej, jaka czeka Przedbor- 
ego Akt oskarżenia obejmuje jeszcze 4 mne 
przestępstwa, których dopuści? się „Hrabia Oleś". 
Że sprawą samobójstwa wiąże się dramat r0- 
mantyczny. 

W nocy, kiedy Karbowski 10zstał się z życiem, 
otrzymał list od jednej ze swoich licznych wielbi- 
cielek, pewnej damy z towarzystwa, w którym do- 
nosiła, żę wa ġ nim stosun Dowiedziawszy 
się nazajutrz, że Karbowski odebrał sobie życie, 
dama owa w pmzekonaniu, iż stało się to po jej 
liście. popadła w ciężki rozstrój nerwo' 
rabia Oleś" odsiaduje obecnie karę więzienia 

reg 


Kronika zamiejscowa.. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 
— Obchód rocznicy powstenia styczniowego. 


W niedzielę w dniu 70 rocznicy powsiam 
„odbylo sie, staraniem Zw 
Zw. Strzeleckiego w kościele Marja 

ste nabażeństwó, na które przy im. wojewódz: 
twa.p. Błażewicz, im. miasta. wicepr. Dr.K 


stycz- 


im, wojskowości pulk. Bolešlaiicz, oraz, przedsta- 
wiciele władz, i urzędów. W prezbi i stanęly 
poczty sztandarowe. Nabożeństwo zakończyło się 


chóralnem odśpiewaniem „Boże coś. Polskę: 
nabożeństwie uformował sięrpochód, który z orkie-| 
stra wojskową, ruszył w stronę pl Biskupiego przed 
schnónisko weteranów. Tu przemówił do zebranych 
wicepr. m Dr Klimecki, poczem po oddaniu hołdu: 


na grobie 


wienia: 


ZE LWOWA. 


nich dniach spadł -bardzo obficie. śnieg, 
ca onegdaj wichura poczyniła: wielkie za- 


ruch autobusowy  iniędzy Żólkyią 
a Mostami Wielkiemi. Na wszystkie prawie linje 


dyrektor protokolu wysłano, plugi odśnieźne, które oczyszczają linje , 
z. Bukaresztu goj 


4 zasp śnieżnych. Pociąg ida s 
Warszawy, przybył do: Śniatynia z powodu: A 
ZA 


śnieżnych, panujących w Rumunii z ta 
isiem opóźnieniem, że urzyt ruchu w Śniaty- 


przesiąść się do pociągu Nr 3m, który przybył do 


Sian 


ir H GIA Gi RST 


Viemniej nie widzę znów podstawy, na 
której mogłaby się oprzeć taka, czy inna odpo- 
wiedź, która zasłużyłaby Sobie poważnie na 
miano ścisłą. > 

[Bo właściwie równie trudno byłoby odpo- 
wiedzieć ma „pytanie, czy czuje się zadówolo- 


Pytanie ma które udzielono już tysiące odpo- |nnym obywatel Francji, Anglji, Polski, Nie- 


wiedzi — jak zwykle niewiarogodnie sprzecz- | miec lub Hiszpanji, chyba, żeby. mieć w zapa: 


nych. Literatura, szczególnie ta literatura, 


która po odkryciu obydwu biegunów, a przed dział . „rozbawione” 


dotanciem do Marsa, szuka gorączkowo no- 
wych, niecodziennych wzruszeń dla swych. 
wymagających sensącyj czytelników — wy- 
dała całą złotą serję rozważań na ten temat, 
rozważań ujętych w monografje, które same 
swoją objętością pretendują do powagi. Nie 
czytałem oczywiście wszystkich tych dzieł, 
poprzestając zaledwie na kilku, ale i z tego co 
przeczytałem i z samych tytułów reszty wnio- 
skuję o dodatniej ocenie problemu. Tym po- 


brycznych : 
ju“ ze strażą G. 


o obrzękłych, zmasakrowanych trupach, ply- w regułę istnienia takich entuzjastów, muszą *w materji 


sie miły optymizm Knickerbockera, który wi: 
rzesze. bezrobotnych, w. 
Wiedniu i gotów był wierzyć, że kryzys dot- 
knął tam najwięcej dyrektorów banków i 
bridzistów. Zie AERA 

Bolszewizm jest coprawda rzeczą stosunko- 
wo nową a zatem niedość jeszcze zbadaną, ale 
i kryzys obecny jest także — mimo wszyst- 
ko — w większości czemś nowem. Starą jest 
tylko bajka o szczęśliwej „Szlarafji* i praw- 
żkiej, która tak różnie reak' - 
TH 


my o tajemniczem, sa-| I 


tykiem oraz spr 
j| mak 


WTOREK 24 STYCZNIA 1933. 


kilkugodzininien: - opóźnieniem.* Pasażere- 
z Ruinumii opowiadają. że zasp 
waly tak bardzo tory kolejowe, iż po- 
bywają tam. z wielkiemi opóźnieniami 
ych bocznych Jinjach został ruch kole- 
jowy zupelnie wstrzymany- 


Po nahożeństwie w archikatedrze weferani ze 
szamara "przemaszerowali na pldr Zdmkowy, 
i pod: kolumną Zy- 
la się defilada przetl 
mpantje honorowe 21 
wskich; 36 p. legji akade- 
a 1 p. szwoleżerów im. Józefa Pił- 
u konnym, baterja 1 dak. im. Be- 
'ompanje strzeleckie, poczty sztandarowe, or- 
cje b. wojskowych oraz delegacje. 
Delegacja weteranów 
wręczyła p. 
leuszowy yż 
veteran Stankiewicz wygł 
licznościowe „przemówienie. 5 
uformował się pochód, który 
2 . Nowy Świat, Al. 3 Maja prze- 
molną Dolną Nr 3, przed dom, 
w którym mieszkał i był aresztowany Romuald 
Traugutt, dykiator powstania, Na domu tym wmu- 
rowano tablicę pamiątkową, któ 


Start z Tallina wozów, biorących udział. w raj- 
dziny. Drogi UG gra- 
kie i zasypane śnie- 
gotowaniom automo- 
specjalnie oczyszczo- 
z Warszawę prze- 
ilka wozów, _$ francuskich, 
La belgijskie, 4 angielskiej 1 dus 
Kierowcy byli bardzo gościnnie przyjęci prze 
Automobilkiab Rzplitej, który sprawował do pó: 
nej mocy kontrolę nad raidowcami. O. północy wi: 
dóme były mastępujące rezultaty; derunku Tal- 
lińskiego przeszło przez Rygę we właściwym cza- 
sie zamiast 31, tylko 24 maszyny. Przez Wars 

wę 1 Poznań przejechało już tylko 19. maszyn, dą- 
żących z północy. 5 maszyn, jadących ą 
munji, nie: zdążyło ma czas do Polski 
zapisane da kierunku bukareszteń: 
maszyny wystartowały do Monte Cat 
Warszawy, a 2 — ze lwowa i pomyślnie 
ły z granic Polski. Zawodnicy, startu 

znaleźli się w olbrzymiej burzy śnieżnej, 


gdzie zajęli miejsca na trybun 
oc: 


gmunia-0 godz. 10 
weteranami, w któ 


) roz, 


i y, dzięki p 
bilktubu: Polski, drogi i sz 
śniegu — do 


o 


zienia, jednak sąd najwy 
Lwowie ponowne rozptrzenie 
rakiem sądu red. Palijey 


Obecnie wy- 
a. każdy: 


amnestji darowano mu połow 
i no go na 18-mi 
tu śledczego 14 m 


ry pozostało 4 miesiące. 


Z POZNANIA. 
— Zgon weterana w dzień 70-lecia powstania, 


W 
cy 


ztu. Po wlicze- 
, do odbycia ka- 


maszerował na ul. Si 


7 órej odsłonięcia do- 
konała małżonka „p. ministra spraw wojskowych, 


Set . Marszałkowa -poczem: gen. Rydz-| Poe upiemożliwi im przejazd: oso oo, 
RE giy wygłosi do nych krótką przemowę, RE dy SE Konto Carlo w Krakowie. 
iowego.. wczo:| _ P9 odsłanięciu tablicy pochód ulicą Książęcą, pla- [| y Z miedzieli na poniedziałek ydy 
RAE lag zi ży, , Alejami, Ujazdowskiemi prze- | 0 €00% 050 dwa samochody; zaś o godz. 
mzybyl specjal: | paszerował do Belwederu, gdzie weteranów, przy- | < m0@hód wajdw Monte Carlo. Na Prądnikti Czer- 
wonym przyjęła ję komisja Automobilklubu, po- 
Przedstawiciel wet „ły do Krakowa na ul: św, Jana przed 


Autokłub, ską o g. 2 odjechały w dalszą wyzn 
amochodów biorących udzi 
dzynarodowym rajdzie Monte Carlo przyj 
Krakowa trzy, a tó angielski, francuski i Delgi 

Wyścigi konne, W Zakopanem w dajszym 
zawodów konnych odbyło się 5 gonitw. Warunki 
na "torze bardzo dobie. Tor znakomicie przygoto: 


tu do p. Mia 
stem jubileusz 


iego, wręczając 
Hecia powstania. 


mu prz 
1863 r. 

Ostatnim punktem uroczysto: 
ło zebranie w oficerskiem e rep: 
„| em, gdzie prezes komitetu obchodu 7 


okna zerwał s 


lecja po- 
dekoracji 


ACZ Śmigły, dokonal ENYA 
ja 35 weteranów krzyżem: jubi- y. Mimo silnego: mrozu, dochodzącego do 16 
Ri Ry WROCE yem Jubi- | stopni uzyskano bardzo: dobre. Nagrod 
olei prezes weteranów udekoro-|depariamentu kawalenji 00) Z ną U i 
: jomi wy Ona włEldskąyi gen] 2.400 m. płofami (startowały 3 konie) w gonitwie 
ychy odebrano a pod Marcihia- r 3 pźeni: pierwszej przypadła w udziale koniowi „Dam“ p. 
ka odstawiono, do: wie: kręgowego, We Lwowie. Tuńskiego. pod. właścicielem w czasie 2 min. 
Wa Losie y. ni „|53 sek. przed „Promyczkiem* Antoniewicza i 
Wa Lwowie wy, mi ści | krzykiem” grona oficerskiego 14 p. uł 
ku uczcżeniu 70 roc j ka-|17 zł, Gotiitwa II. ELANA 
ńia. Poli tedrze: odbyła. się u l *dprawiona | Startowało 5 koni: 
00 C AE przez arı kupa, Twardowskiego. w której uczest. | cza pod jeźdźcem Roguskim w czasie 
RSSA niczyli, weterani powstania, przedstawiciele ducho- | 2) „Ghica* por, Rutkowskiego, 3) „Dur 
Š ; ą wieństwa, władz państwowych. owości, inia- | reckiego, totalizuto» 78 zwykły, flalcus 
Z POMORZA. rivs RR GENE 1 nagroda 600 zł. prezesa warszaw- 
ż $ w sali fskiego k jazdy. č -i eGKiCK Ala 
— Komiserzem rządu w Gdyni został mianowa-| Prezsię ui | Bs LOYA ANKA ic a 
ny AOR CACOWY wicewojewoda  stanisławowski kladając | 1) „Karta“ grona oficerów. 14 ip. ul pod rotmn. Sir 
mjr. Sokół. li za nie- | żyńskim i „Zagończyk* kpt. Mrowe À wła 
Z LODZI: A kadetów | cielem w czasie 4 min. 58 sek, 3) i 
I teranów. obiadeńu wydanym na | jewskiego,  Totalizator za Kante 
— Nowy zarząd P. 0. W. w Łodzi ukonsty! Gzyka” 14, francuski 12, 12, 12, 
się w sposób następujący: prez W Poznaniu. groda 900 2. p. M. Dąbrowskiego. Dys 
wiceprezes Stanislaw Dunajewsk. s y rigis zi 1600 m. Startowało 7 koni: 1) w cząsie - 
ster akórtniktin Przedpej aka akt AZ powstania zbroj- RE rtm. Antoniewicza pod jeźdźcem Rogu- 
ster, ję. | Peso 0 miepodlegi jczyzny. W ościęch | skim przed „Beau* p, Rogowskiego i „FE pe 
izba Wystawa Z A SERA ETAT brali „udział równ i grona oficerów 1 p. M AAC GAIA 
u przemysłowo: s y gw kanadzie w AREA chorohy. nie mogła opuści: . Ba.Mszy św. | zwykły-36, francuski 16, 14, 35, Gonitwa V. nagro- 
RE AERO aoaie Wy W katedrze poznańskiej, odprawionej przez ks. bi- | da 500 zł. na dystansie około 2.00) m. Startowało 
LOIRA mia być zorganizowany w ciągu Hite- Miz RO U po opie anye a NE r ać 1) „lzolana” p. Pomornackiego pod Ro- 
2) ry owi RERS e: gå SU j vis veterani ji i; s ie 2 śn. 2 Ą s c: r. 
go. br. przy; współudziale konsulatu" generalnego| 01 IPO nabożeństwie weterani. pr defiladę, | guskim w czasie 2 min. 24 sek.,. 2) „Juno* p. Ka- 


pozem w kinoteatrze „Słońce* odbyła s 
sta akade: 


e Uroczy- 


mionki, 3)- „Caroline p. Rozwadowskiego, Totali- 
ki ude- 


zator Eo 34, franc: 
stwa narciarskie, W Räbce ył si 
konkurs skoków otwanty i 9 biegu ere ć 
mistrzostwo. IV okręgu podha]ańskiego. Stantowa- 
ło 20 zawodników. Skocznia źle wbudowana 
przygotowama, skutkiem czego wyniki słabe. W 
konkursie otwartym: 1) Łuszczek Izydor Wisła 


Rzplitej w Montrealu. 


Z WOŁYNIA. 


i15, 1641 25, 


Tutaj wojewoda h 


świeflone - je 


s Spart i wychowanie fizyczne. 


naftowemi. Na mieście „pojawiły się samozwańcze 3 : %, 30 m. (najdłuższy skok dnia) mota 

bojówki, które biją szyby w mieszkaniach i loka-| +, Złazd gwiaździsty do Monte Carlo. |2229, 2) Marusńw Stanisław SNPTT skoki 248 

lach oświetlonych ele sobotę dnia 21 stycznia b. r. rozpoczął się m. nota 219.5, 3) Czech Bronisław  SNPTT, 

że LA doroczny aitomobilowy rajd gwiaździsty do Mon-| skoki 36 m., 36 m. nota 2146. W ultacie obli- 

Z WILNA. e r RA MA HA Rodovi czeń skoków i biegu złożonego 0 mistrosiwo okre 

4 f ari 4 A sporung-Ciuh w Monaco. Do rajdu zgłosiło sięjgu podhalańskiego zdobył > Czech Hronishiv 

— Jubileusz pracy rektora Marjana Zdziechow- | ogółem 129 zawodników, z tego 46 Anglików, AŻ ŚNPTT. z „motą 440.7, oj Marusarz Šta ABE 
50-leciem pracy pisarskiej jas Francuzów. 26 Amerykan, 8 Niemców, 4 Wio- | SNPTT. mota. 4469, 3) Gabryś. Wisła nota 3 

Które uplynelo w roku 1932 | chów, 2 Austjaków i jeden Czech. Do. pierwszej | pośród. juniorów. pierwsze miejsce. zajat, Gewont 


etu -Stefana Batorego oraz. 


Ketegorji o wewnetrznej pojemności cylindra po- 
mad 1500 cm. sześć. zakwalifikowano. 83 automobi- 
listów, 46 zaliczono do drugiej kategorji "poniżej 
[500 em. sz. Zawodnicy wyjechali z Aten, Tallina, 


Wisła z notą, 439. 6 przed Bochenkiem Wisła. 

Zawody saneczkowe. W saneczkowych zawo- 
dach o mistrzostwo Krynicy odbył się. bieg poje- 
dynczy pań: 1) Witkowska KTH. w 2 zjazdach 0- 


Związku 
ćyzja uczcże 
br. Wyloniony 


tora (paczyńskiego,  dziekarą » nrof. Gli: ukaresztu, Umei, lavanger, , Rygi, i John No-|siągaj 4 5 D R 

c 64 w sztu, | i, vanger, A gając czas 3 mim. 50 sek, 2) Mnkerówhe R. 

rol. Manfreda Kridla, Po OB, a mają się stawić 25 bm. między godziną Makkabi 4 mim. 8), sek, R pojedynczy panów: 
Bobaczewskiej i p, M A u 16 w Monte Carlo, gdzie 1) Witkowski Bronisław. KTH. «w dwóch zjazdach 


odbędzie się própa 
u: wyznaczenia ilo- 


że 15 lutego br. odbędzie się „Środa autorska" ji. 


szybkości i hamowania w cel 3 min. 381/, sek. 2) -Rąqczkiewicz 


osiągając czas 


ERA CAE BEAC KALBA BZ WA IANA 


hilata w Związku” Literatów, następnie w- sabotę ści. punktów dla. poszczególnych zawodników. | Stanis 7 Prana Aa Eae Y f Ag 
b AEAN EAA R 3 e, 7 „| Stanisław KTH. dwa zjazdy, 3 min. 30/. sek. Og): 

dnia I8 lutego uraczysty wieczór w auli kolunino= | 37 bm: na tarasie kasyna Monte-Carlo; nastąpi łem startowało 34 zawodników. Najlepszy , czas 
konkurs piękności samochodów. Łączna wysokość |dnia uzyskał ma dystansie 1450 m. Witkowski 


na placu, robót. 
zebrali sie księ- 
ża biskupi, 'przedstawici czlonkowie ko- 
mitetu ratowania bazyli tutaj kierownicy robót 
oprowadzali obecnych pokazując postęp prac. Zba- 
dano trzon. wywiercony w betonowym palu pad por-- 
wdzono strukturę, moc i v 
ść wykonanyc! Mi, Ę 


magród wynosi 142,000- fr fr, z czego 117.000 przy- 
pada na Klasyfikację ogólną a 25,000 na erze 
samochodów: lekkich. ; Pozatem pr widziane są 
jako nagrody liczne puhary oraz. agrotly prze- 
chodnie. W zawodach bierze udział 14 państw, 


Š JESZ 


140, sek. co przy miekorzysinych  wnitunkach 
(śmiez i-wiatr) należy uznać za wynik. doskonały, 
dorównujący, klasie. światowej, Kautschka. wielo- 
krotny mistrz świata ustalił na torze krynickim 
rekord 1:37 min. 


nrzęd pol 


a NIL 


70-lecie powstania 1863 r. 


Wczoraj w drugim dniu obchodu-70 rocżnicy Wys 
buchu powstania styczniowego odbyły się w, 
Warszawie uroczysi i według programu, usta- i 
lonego „przez komitet specjalny, na. którego:cze- 
le stął gen. E. e ER: 4. nad którym protekto- 
rat objęli: p. Prezydent Rzplitej Mościcki i p. mi- 
nister spraw wojsk. Marsz. Piłsudski. 

Rano odbyło się Uraczyste nabożeństwo w archi | 
katedrze św. Jana. w, obecności p. Prezydenta Rze- 
Jim corpore i marszałków. sejmu, i senatu, rządu 


Taba gi ine 
Fi 2 see N ECLA, ai.» ad ng 
(Z komisji budżetowej. 
| / Incydent Wagner Arciszewski. |} 
Na wstępie Wczórajszego debet: onta taż do rozpatrywania budżetu ministerstwa 
budżetowej Przewodniczący pos, Hołyńskij W. R. i O. P. Pierwszy zabrał głos referent 
odczytał oświad zenie pos. Arciszewskiego (kl. | Zdzisław Stroński (BB), kłóry po szcżegó- 
nar.), będące odpowiedzią na znaną. deklarację | 9wem omówieniu budżetu zaproponował sze- 
Posłów BBWR, należących do komisji budżeto- TEE poprawek. M. in. zaproponował zwiększenie 
Wej, a domagających się satysfakcji dla swego kredytów na rozmieszczenie sprowadzonych ar- 
in corpore, geńieralieji, przedstawicieli władz ad- | Obrażonego kolegi klub. przez pos, Arciszew- | HiWaljów o 11.600 zł, Następnie wobec zamie- 
miijettacy nych i omucalnych. o oC: Pós: Wagner odpowiedzi pos. Arviszew- | Z0nego zmniejszenia ilości inspektorów 87kol- 
w państwowych oraz weteranów! z 1863 roku. } skiego, jako niewystarczającej nie przyjął mych wniósł o zmniejszenie odpowiedni: 
ad A a zela, iboczły A EON aKo jące zyjął do| ych nniejszenie odpowiedniej po- 
ORA PERO Ro EA EAS wiadomości i posłał mu swoich sekundantów. | 776110 80.000 7}, Dla zaspokojenia niezbędnych 
przysposobienia Zo: skót średnich. Ko k Budżet min. W. R. i 0. c szkól. rolniczych. zwiększenie o 60.000. 
kich. stowarzyszeń © izacyj jołecznych. CZA 1 i ei 3 ri Sam ina oia Ey PZ i 
skie] raanizacyj sp. 1 Następnie komisja wśród b. dużego zaintere- RR SC UAE NIL szkól „A 
sowania ze strony posłów i senatórów nie nale. |: szkolnych, dla poparcia prac In- 
h y nie nale-|stytutu radowego wnosi © podwyższenie kre- 
beane bukt w MR wraig A y 


cych do składu komisji budżetowej przystą- 


nmie wygłosił kazanie. 


abw 


C GżyŻ 


(DIECIE 


sld Paski ich 


86 miiljonów 1b. isto dopiero okazało się nie- 
„|realnem. Liczono w danym wypadku prze- 


i dewszystkiem ma Leningrad, gdzie fabryki 


„Drewtrestu” miały dać za 18 miljonów me- 
tni. Instytucja ia dostała specjalną instrukcję 
8d _„Lensowieta*, aby cały nacisk polożyć na 
Regis kan " Boże Papi mie- 
„2 mi obliwością ©). Przekónny ‘jednak „Drewtrest" zamiast 
a, latwo będzie mu otr wód. |tego, wstawił w swój program 11 tys. RA 
W dalszym ciagu tej powiaśtki — nie chcę być |10 tys. kane. stołków, 10 tys. roslaurać yjnych 
tak złośliwym jak słynny satyryk sowiecki tołów i 92 tys. teatralnych krzeseł(i) X b. 
konno  Klóry Umieszca młodą parę w |i lego iile wykónano, Bo pokazało się, że Ia. 
łazience. i każe jej wieść życie ziemnowod- Drewirestu* wymagaj reni ai E R 
skych, „Przyjmuję raczej, że obywatele (oby- zaś pRłedata świe ię CARE 
oje) ora ia „najpewniejszą“ / pozycją. 
— mie rå 


Obywatel sowiecki ożenił się... 
Uczynił to w (tysiąc raży opisaħym przez 

feljetonistów). „Zaksie* . z łatwością jaka ist- 
gdzie trudno. 


robily wprost niesmaczne wrażenie, A jednak 
mie zaryzykowałbym uogólnionegó twierdze- 
nia, że sow. obywatel jest choćby tylko „w 
większości” niezadowolonym. p: 

I Skwitujmy zatem z tego pytania; nie chciej- 
my irputować sowieckientu obywatelowi te- 
go czy innego stosunku uczuciowego do jego 
życia, a sąd swój ograniczmy raczej do Zao- 
pinjowamia, czy my w takich warunkach 
czulibyśmy się zadowolonymi? Bo właściwie 


o to mam głównie chodzi. ulamikowa produkcja najniż- 
SP Najwybitniejszy. reprezeniani 


le które 
— znacz- 
(Cd m 


E a 
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nym systemem -rządzenia” pragniemy jak-naj-| Po przemówieniu ministra, który PAAR (KI. Nar. 
istotniej wcielić ie państwowe i znaleść | na sali, przewodniczący pos. Hołyński przywo-| 
dlań formę wskazaną. Na moim odcinku pra- | łał do porządku pos. 


Waełykanowicz i Jeremicz. (Kl. 
Ukr.) Czapiński (PPS), Langer (Str. Lud.) 
falinowskiego (Str. Lud.), Sommerstein (K. Ż.), Ponikowski (Ch. D.), ks. 


dytuma ten cel o 25.000 Zl, które się uzyska ze |) 
| zmniejszenia o 20.000 dotacji dla Tow: ki 
| Naukowego we Lwowie i o 5000 zł. dota 


klady ją. aktów pre 
przez rządy zahorcze. Na te/dążenia rządu do 


| Polskiego Towarzystwa. Historycznego. * harmonijnej współpracy z Kościołem rzuca- 1 przyczynić się do jej reali- który w czasie przemówienia ministra zawo- delski oraz Polakiewicz, Jaworska, Smuli- 
| r ją pewien cień wystąpienia niektórych jedno- I w t6 moje zasadnicze. stanowisko bije łał: to jest prowokacja, poczem zarządził przer- kowski i Muenzberę (BB). Pierwszy otrzymał 
| Przemówienie min, Jędrzejewicza, stek, niestety nieraz na wysokich i odpowie-| krytyka panów RARE Tu OE się 0-| wę do godziny 16.30. głos pos. Czapiński; zastrzega się on przeciw o- 
F AE i EN aaa los mi-|dzialnych stopniach hierarchji kościelnej, | ni moich śmiertelnych grzechów, za które nà- Ą b a skarżeniu ministra, że opozycja obrzuca go bło- 
| Po przemówieniu referenta zabrał glo: pewno nie oszczędzilibyście mi wiecznych mięk Przemówienie pos. Czapińskiego. tem za to, że reprezentuje tylko interes pań- 


piekielnych, gdyby to od was zależało. Toteż | Po przerwie przewodniczący przypomina, ż 
nie liczę, abym przy mojej tegorocznej spowie- | przemówienia posłów są ograniczone do 30 mi- 
dzi otrzymał od panów z opoz rozgrzesze-| nut w pierwszej i 15 minut w drugiej kol. 
nie i bynajmniej mi na tem nie zależy. 


mówienie ministra, które trwało aż do przerwy Szalny dutorytet rządu 1 R. państwo- 
| Poludniowej można podzielić na trzy części. | Wych. Nie zdołają Pio AUCIE ao 
W pierwszej z nich minister omawia jeszcze harmonji ale R EJ Sa 
Taz budżet, zatrzymując się dłużej przy pozy- szerokich mas. Wystąpienia 7 Seii 5 aka 
cjach; Które uważa za specjalnie ważne, Mini- jedynie kryzys wszelkich autoryte Az ai 
ster stwierdził, że chociaż globalna kwota bu- jednym więcej z elementów ogólnego kryzysu 


stwa. Mowca dowodzi, że klub jego podnosi 
tylko zarzuty rzeczowe a nie osobiste. 
Posiedzenie trwa. 


| mister W. R. i O. P. Janusz Jędrzejewicz. Prze- |Wystąpienia godzące nieraż wprost w nienaru- 


O co chodzi opozycji? 


ż z a iejsz relimina Ś ; |duchowego. Następnie minister omawia sze-| Wystąpienia pism opozycyjnych przeciw pra- = dE — 
i N rs amni hea M e roko sprawę” kościola prawosławnego i kwe- com mego ministerstwa uznaję za szkodliwą 1 BS TUL LUBIĘ J sca ata NGLAN 
| ministerstwa. Przeciwnie daje pewne możliwo. |stje innych Kościołów i wyznań, poczem AR i niszczycielską robotę, mającą na celu wszyst- aj emiiicze zajście w Bernie morawski em. 
Ści rozwoju. Obniżka dokonana została głównie Chodzi do trzeciej części przemówienia w tó- [ko ty! 0 nie interes państwowy. Proszę się tyl- 3 ? X AT or PAAS 
W kredytach na wydatki osobowe, mianowicie rej rozprawia się z atakami ugrupowań raa ko przyjrzeć: przeciwdziałam szerzeniu niena- Napad na koszary. byłego generała Gajdę, ponieważ istnieją pò- 
| o 24.300.000 zt, jednak nie przez zmniejszenie zycyjnych  skierowanemi przeciw  minister-| wiści wyznaniowej, rasowej i narodowej, po- Praga 23 stycznia. _ |dejrzenia, iż wiedział o planach Kobzinika. 


stwu oświaty. tępiacie mnie za to panowie. Walczę o qiozióm 
kultury na naczelnych naszych uczelniach, a- 
by nie nóż, nie pałka regulowały stosunki mię- 
dzy odłamami naszej młodzieży. Za to otrzy- 
muję miano gnębiciela kultury polskiej i po- 
równanie mnie z osławionej pamięci Kasso, 
i Schwartzem. Rożbudowuję polski ustrój szkol- 
ny w wielkim gmachu demokratycznej szkoły 
a twierdzicie, że chcę zniszczyć s 

polskie. Chcę wprowadzić szkoły 


ilości pracowników, lecz przez obniżenie Wy- 
| s i uposażeń. Ilość pracowników nawet 

zwiększono w szkołach powszechnych © 500 
|, etatów nauczycielskich, w szkołach wyższy h 
ji 0 50 etatów adjunktów. Prócz tego przemiano- 
i wano 50 starszych asystentów na adjunktów. 


(PAT) Ubiegłej nocy około. godz. 1-szej w. Aresztowanie gen. Gajdy. 
Brnie Morawskiem grupa młodzieży z Praga 23 stycznia. 
w przybliżeniu z 50 osób usiłowała dostać się. (PAT) Gen. Gajda został aresztowany w 
do koszar pułku piechoty, znajdujących się} związku iami, jakie miały miejsce 
na przedmieściu miasta. a czele tej grupy je gr 
stał porucznik rezerv nany ze swego awan- 
turniczego usposobienia, któremu udało się 
pociągnąć za sobą młodzięż pod pretekstem. > 
obrony zebrania faszystowskiego. Po krótkich Jiqósłówiśństa [iraekfól 
naradach, które odbyły, się o północy w jed-|| B 
nym z parowów w pobliżu Brna nakłonił a- 
wanturniczy porucznik młodych ludzi, by za-|; 
atakowali koszary. 
Kilku z nich przedostawszy się przez mur,|ę 
otaczający zabudowania wojskowe, podstęp-|, 
nie rozbroiło wartę, mie udało się jednak im 
zapobiec zaalarmowaniu wojska i policji, któ- 
ra aresztowała część napastników, pozostali 
po krótkiej strzelaninie zbiegli. Jeden z na- CE KAZ B ATE 
pastników został zabity, 2 jest rannych. Z po- = 
śród żołnierzy jest 2 rannych, w tem jeden Zacięte walki w Gran Chaco. 
ciężko. J Nówy Jork 23 stycznia. 
W kraju panuje najzupełhiejszy spokój. (Tel. wł.) Za Paz (Boliwja) donoszą, że 
PAŁ. w Gran Chaco szaleje od piątku wielka bitw: 
Zajście zlikwidowane. największa od czasu SAN konflitku zbroj- 
Praga 23 stycznia. | nego między Boliwją a Paragwajem, Walka ta 
(PAT) Zajścia w Bmie Morawskiem zostały | pochłonęła dotąd już 2 tysiące ofiar w zabitych 
całkowicie zlikwidowane. W. aresztach śled-|i rannych 
czych zatrzymano 35 osób. Dochodzenie pro- a 
wadzore jest bardzo energicznie. Główny Wi: x 
nowajca napaści na koszary porucznik rezer-| śmierć prot. Osińskiego. 
wy zbiegł i miejsca jego pobytu nie udało się|| (PAT) Zmarł w Berlinie na aewryżhi, ser- 
wykryć. Stan ostrego pogotowia, ogłoszony w|ca znany w tutejszych kołach polskich w 
ciągu nocy, został juž odwołany.  Mieszkańcy| Niemczech wybitny pianista i pedagog prof. 
Brna spędzili moc w wielkim niepokoju, po-|Osiński. Zmarły w ostatnich czasach rożwi- 
nieważ dla żaalarmowania garnizonu dano 4/jał czynną działalność, organizując szereg pol- 
strzały armatnie i wypuszczono liczne ra-|skich kół śpiewaczych w Beńinie i w mia- 
kiety. stach prowincjonalnych: 


Szczógóły piiczu. Odczyt o Polsce w Budapeszcie. 
OR: R (PAT) W stowarzyszeniu akademickiem 
Praga 23 stycznia. |; SEC K ` h 
f ać s A at Ę henylego w Budapeszcie odbył si 
SĄ SR: SEE WS RAM odczyt inż Henneberga, SPA 2 
szary 43 Piłki piechoty na dezedmiióściu Żi- patu Towarzysiwa polsko-węgierskiego im. 
denice w Brnie. Wynika m nich, że chodziło o Rd rase Ea rytoc 
usiłowany. puez faszystów czechosłowackich z wój kultury polskiej, stan szkolnictwa Ra 
ES SEARA znany aen AOE HA skiego, stosunki socjalne, handlowe Oraz ob- 
A AA Dea wa” | szernie omówił znaczenie Gdyni dla życia go- 
stępujący Jako, faszysta; byt organizatorem, spodarczego Polski. Na odczycie obecny był 
$ ea pni tej wyprawy, avanumieza], m. in. arcyksiążę Józef Franciszek biskup 
Zwerbował kilkudziesięciu ochotników, rekru- Haas, prof. Tęczyński, poseł wecieiski PW I 
tujących śię przeważnie g Doarobówyci, Liwa Szawie Matouska, przedstawiciele Rie wisieć 
wiózł ich w dwóch samochodach e żarowych małycznych, rządowych oraz liczni zebrana 
na przedmieście Żidenice pod koszary stojące publiczność 
zdala od innych zabudowań. Po rozbrojeniu Polity PRAE 
żołnierza stojącego na warcie przed bramą z ką oe) j 2 
usiłowali _ awanturnicy zająć God i przy- OE. OSN ARNE A SRO 
czem doszło do ostrej strzelaniny. Zaalarmo-| l1 yK V-po pogrzebie óta Për- 
wana policja przyb, sh ma miejsce w sile około | dana usiłowali wkroczyć do miasta. Perdan po- 
200 ludzi. Widząc, iż są osaczeni, awantumnicy | pełnił samobójstwo ma znak -protestu prze- 
usiłowali zbiec, zostali jednak przez policję | ciwko listowi biskupów katolickich. 
schwytani. Aresztowano gólem 73 osaby, | W godzinach wieczornych typograf Cvetko- 
Podczas strzelaniny jeden z napastników żo- | icz, nie należący do organizacji sokoła, rzucił 
stał zabity a 2 odniosło ciężkie TADY., Także 2) kilka kul śnieżn ych w okna pałącu biskupa 
żołnierzy odniosło ciężkie rany. Wśród aresz- | katolickiego, wybijając 4 szyby. Cvetkovicza 
towanych ma się znajdować także kuzyn Gaj- aresztowano, |. | | x 
üy. Większość aresztowanych zeznało, że żo- 
stali zwerbowani podstępem. Oświadczono im F 
bowiem, że były generał Gajda objął władzę EME Nekrologja. u 
jako dyktator i za oddane niu usługi otrzy-| “$. p! Kazimierz Wieniawski, lat 25, zmarl 
mają” zatrudnienie, — (W związku z awanturą | w Warszawie. Pogrzeb odbył się wczoraj na Po- 
brneńską aresztowano w Sastinie na Słowacji | wązkach, 


Idea przewodnia i krytyka cpozycji. 

(Wiem dobrze — mówił minister — że dzi- 
sjejsza debata będzie obfitowała w ostre ata- 
ki przeciw mnie jak- przeciw kierunkowi my- 
państwowej, który jest jasny i konsekwent- 
ny. Stałeni się przedmiotem zgodnej napaści 
ze strony całej cpozycji wszelkich odcieni, 
która nie omija żadnej sposobności, aby Kie- 
iw mnie najostrzejsze, najnie- 


Szkoły mniejszościowe. 


Po omówieniu szczegółowem cyfr budżetu 
minister w paru słowach wspomniał 0 sto- 
_ Sunku rządu do Szkolnictwa mniejszościowe- 
| go, podkreślając, że stosunek ten w roku ub. 
- mie uległ zmianie. Ministerstwo stoi ściśle na 
gruncie przepisów konstytucji i ustaw Szkol- 
nych. Poza bezstronną i sprawiedliwą. RAJA f; 
roz ów pri szkół mniejszościowych 0- i b 
T T A ADIY, usta- |o mojej pracy państwowej wi M 
Wowych minister stara się czy to w drodze |storji naszej wymázana, aby ae gorsi é ria- 
pizyznawania odpowiednich uprawnień, czy stępnych pokoleń m KW OŚ wiaty” Tak się 
o íle to jest możliwe w drodze udzielania eta-| jednak niestało. Strzały zanzutów jakoś. mnie 
zycielski 3 zcie w drodze |omijają, ich ciężar gatunkowy okazał się ża- 
tów nauczycielskich, czy wreszci j p ich Paka CRS 
upaństwowienia  dopomagać tym szkołom, Widen, a ich źródło mié budzi uc e s renn Ę 
których widzi rzetelną troskę o podniesienie) Ww rezultacie MARU RZAD z] À Aj 
poziomu wychowania i nauczania. Natomiast pełniają mnie. tem ZEE pacmad em aus 
z naciskiem podkreśla, że od szkolnictwa ności U potrzebie programu, który ALE a 
mniejszościowego wymaga nietylko zewnętrz- realizować i z tej wysokiej a mogę PS 
mej lojalności ale wręcz pozytywnego stosun- | zobowiązać tylko 3 ki że pól bede pare 
ku- do państwowości polskiej. Te szkoły, w wać swój urząd, kierunku swojej may Re 
których stosunek ten nie kształtuje się w spo- | zmienię ani tempa jej AJ mi 3; 5 aa 
sób właściwy, będą musiały odczuć w przy” napastowany przez ty e wrogich. eż TAk, 5) 
kry sposób skutki swego postępowania. |, politycznych ZAStANAW iałem sip „pad przy CZy- 
Z obecnie wykonanych już prac ministerjna tego ZE ŻbE luc i kripaa 
wspomina. o noweli do rozporządzenia Prezy” |do Deron oina) dona PA WE: 
denta o stosunkach służbowych profesorów kaj z zn APZYNAK Ska enpi a. 
państwowych szkół akademickich podkreśla- | du na p: Ge innej PAA aa 
jąc, że ma ona na celu, umożliwienie zmian kawy sad zw zę 
organizacyjnych AE sky Aaa TE RA różnicy, któ ię nie da nigdy wyrów- 
metae wana a taki pomoni nać lub üzgodi Aki ródło OPOLCAJ e 
Czym siłom naukowym pewnych uprawnień| Proszę PAUN i IRE RE zg, 
w służbie państwowej. Zkolei minister ae T ATACA e prih ; 
obszepnie omawia aree asrah 9 WRZE Sł tj APES Endid A bin ga 
ASH ROSZ i; pragnę nadać w życiu polskiem państwu 
porządzenia. 


ifi rządowi. 
Sprawy wyznaniowe. Brutalne ataki nie mnie; dotyczą, nie SA 
p ie d raw wyznanio-|wy o ustroju szko! nictwa, nie ustawy o szkol- 
a A LRT E nietwie prywatnem, nie KRKA KREADI 
ozriakach odrodzenia poczucia religijnego | ki nauczycielskiej lub 'profesor] iej, nie, usta- 
iwysuwaniu na plan pierwszy momentów | wy o szkolach akademickich, m: dych czy M- 
narodowościowych i politycznych w metodach | nych posunięć personalny ch, Czy „progranio- 
vi a zególnych organizmów | wych, ale ciągle związane są z kapitalnem za- 
DEE monan ieia ‘sze poszanowanie | gadnieniem państwa i rządu. W przeszłym ro- 
a A hE EE 4 docenianie | ku omówiłem te zagadnienia mówiąc o wycho- 
ich roli ALT ludzkości są to przesłanki, | waniu państwowem. Dziś ż innego punktu wi- 
które EAEI stosunek ministerstwa, „wobec | dzenia muszę poruszyć te sprawy Metodą. me- 
ideji rej ACE przez poszczególne | go myślenia i sprawdzianem decyzji jest inte- 
sen apn aniowe: Ustosunkowa-|res państwa a jedynym czyniikiem powoła- had Wòl 
kościoły i AAA tych związków jest|nym do ustalania co jest zgodiie z interesem | ta dała już swoje owoce, które trwałym pom- 
PIĆ aa. Aj E Yi sprawiedliwo- państwa. a co nie jest, jest rząd odpowiedzial- |nikiem zostaną w historji - polskiej kultury. 
regulowane Jedynie wegl Sara ustaw, dbało-|ny przed prezydentem i. sejmem. Naczelnem | Mówię o wielkiem dziele, jakiem jest reforma 
e NO aw ZA państwa. i wy-|dobrem społeczeństwa jest państwo, rzeczą, naszego ustroju szkolnego. Obecnie stoimy 
CE © pókój religijny O r najważniejszą jest interes państwa i wszystkie przed wspólną pracą nad zakończeniem tej re- 
- magińianii polskiej racji sian 5 inne muszą się mu podporządkować. Organem, | fórmy w odniesieniu do szkół akademickich. 
Konkordat, który tych interesów; państwa pilnuje a przy- | Niech mi będzie wolno wyrazić przekonanie, 
F 7 i ań, aby kon- rostowi interesów partykularnych się przeciw- |że i to dzielo doprowadzimy: wspólnie do po- 
Adi dokladu, wszelkich star M sumien- | stawia jest rząd, który musi być obdarzony | myślnego końca dla tem większego dobra pań- 
„A nietylko był s AAU RE lzżej | znaczną władzą i znacznym autorytetem. Są. stwa i nauki polskiej. f 
nością, lecz aby zasady, JEGO, COE ip ar 
przerikały 46 śwfaddotiości społeczeństwa. a 
sprawach związanych 2 wykonaniem posta 


iska w Dukdregzcje, 
jukareszt 23 stycznia. 
(Tel. wł.) Król jugosłowiański Aleksander 
rólowa Marja przyjechali dziś w południe 
& do króla rumuńskiego Karola. Jugo- 
skiej parze królewskiej towarzyszy mi- 
raw zagranicznych Jefticz, Przybywa- 
jących witąli na dworcu król Karol, książę Mi- 
chał oraz minister spraw zagranicznych i mini- 
ster spraw wojskowych. 


kult państwowość 
wielkich postaci twórczych tej państwowości 
oraz szacunek i poshuch dla władzy urzędo- 
wej, bo przecież na tem polega wychowanie 
państwowe. Panowie wszelkiemi środkami 
zwalczacie tę moją robotę, szkalując hasła, któ- 
re dotyczą naprawdę rzeczy najszczytniejszych. 
Gdy spotykam się ż wypadkami nielicznemi, 
kiedy podwładne mi czynniki nie przestrzega- 
ja wytycznych, które wprowadzić mają w ży- 
cie lub co gorsza czynnie usiłują przeciwsta- 
wić się programowi pracy, który im nakreśli- 
łem i gdy muszę drogą ostrych nieraz zarzą- 
dzeń przeciwstawić się temu stanowi rzeczy — 
panowie podnosicie larum w obronie rzekomo 
pokrzywdzonych, jak gdyby te czy inne zarzą- 
dzenia zapobiegające złu wychowawczemu by- 
ły jedynie nierozumną pasją szkodzenia Bogu 
ducha winnym ludziom. 
Nieprzyzwoite napaści. 
W tych waruikach byłbym istotnie zgnębio- 
ny gdybym ze strony panów spotkał się ze sło- 
wami uznania. Wszystko jest jednak w porządku 
albowiem nie nastąpi to nigdy. Nie znaczy to, 
abym był zadowolony z tonu zarzutów, jakie- 
mi mnie obdarza opozycja. Wydaje mi się, że 
nawet w najostrzejszych bojach musi obowią- 
zywać pewna rycerskość i dżentelinenerja. Ja 
osobiście w walce mojej z przeciwnikami „tych 
momentów przestrzegam bardzo skrupulatnie, 
natomiast moi przeciwnicy nie są tak łaskawi 
postępować podobnie. Ton ich ataków jest aż 
nazbyt często wprost plugawy, nieprzyzwoity, 
wstrętny. to niestety nie mam rady. Pocie- 
szam się tem, że blotem, jakiem mnie pragną 
obrzucać moi napastnicy sami sobie walają 
ręce. Słowa moje są zapewne gorzkie, ale to 
dlatego, że praca państwowa w Polsce do zbyt: 
słodkich naprawdę nie należy. 
Natomiast stwierdzić muszę z radością i du- 
mą, że z większością cial ustawodawczych 
współpraca moja ro: ja i zarysowuje się do- 
brze. Istotne poparcie, szczera pomoc w zamie- 
rzeniach, wzajemne zaufanie w to, że kieruje 
nami prawdziwe poczucie żywego dobra nasze- 
go państwa pozwalają mi przechodzić do po- 
rządku nad wrogością i złą wolą. Współpraca 


g 


to najogólniejsze podstawy każdej pracy rzą-| Przemówienie ministra, zostało nagrodzone 
dowej. Jest to tak proste i jasne, że każdy mo- | hucznemi oklaskami posłów BBWR należę- 
że to zrozumieć, Tę a nie inną myśl propagu- | cych do komisji jak i tych, którzy przybyli tu 
ją rządy pomajowe. To co się nazywa „obec- | jako goście. 


e e-4żółty kruszec i, klejnoty, pierścienie, nara=|ani chwili ie wątpił, że się w oznaczonym ne jeszcze resztki dawnej puszczy Kozienic-|w tym kierunku powinno /być- ważnym nóż- 
ii SOFTA PAWEŁ POPIEL. c mienniki i manele ujrzą znów światło dzien- czasie stawię. „Jedynka“ zasłużyła na pochwa-|kiej, miałem sposobność pódziwać starodrzew | działem zadania pracy moralnej nad ludem. 
A ; 1 ne po wiekach przebywania w pomroce! łę i zaufanie, gdyż w dniu tym przejechało |sosnowy w wyborowym, gatunku, 0d pnia_do| W Ciepielowie popas — un repas frugal Sur 
BL a a > Pan Kozłowski dosiadł swej siwej kłaczy, |Się 95 kilometrów i doszła bez przesady, do czubka wszystko materjał stolarski. le pouce — pod stodołą dworskiego tolwarku, 
p ) H || ii (MII urodzonej w Janowie po Koheylanie od córk Kozienie równie swobodnie, jak gdy wyjeż-| Przez Policznę z imponującym z czerwonej póczem dojazd do. Sienna, Miasto i kościół za- 
j ć SEK is A Fils du Vent i uprzejmie odprowadził mnie dalem z Bałtowa i bez oznak większego zmę-|cegły, gotyckim nowoczesnym kościołem © łożył Dobiesław Oleśnicki w XV wieku. Ko- 
ORA e war x kilkadziesiąt kilometrów, nieledwie do samej | czenia. Nazajutrz od wczesnego rana do póź-|dwóch wyniosłych wieżach zmalaziem się ściół zbudowany w. stylu ostrołukowym, po- 
5 s Góry Puławskiej naprzeciw Puław. Roman-|nego obiadu trwało oglądanie stada i urzą-|w Zwoleniu interesującym bliżej literaturę |Siadał przed wojną światową wielki ołtarz 
> KA (Ciąg dalszy). tds a tyzm i rycerskość na całej linji — zamek Ho- | dzeń, ptzyczem niewiadómo było có, najwię- | polską, albowiem tam spoczywają śmiertelne |snycerskiej roboty z obrazami bizantyńskiej 
Założycielem Janowca był Piotr Firlej, jaa reszków i Birbante Rocca! ` cej podziwiać, czy istotnie staropolską gościn- | szczątki (Wieszcza z Czarnolasu. Pozdtem ma. |szkoły na skrzydłach i tablicę fundacyjnę z r. 
telan wiślicki, zamek przez niego za akol Zapowiedziawszy się Szan. Dyrektorówi sta- ność i uprzejmość, czy materjał hodowlany, |łe to jest miasteczko owiane prawdopodobnie | 1431. W. XVII wieku należało Sienno do bur- 
zbudowany mial 7 wielkich al Z it imi. |da w Kozienicach p. R. Zoppi, iz w tym dniu |czy wspaniałość założenia i utrzymania rozle- | patrjotycznym duchem, sądząc po nazwach |grabiego zamku krakowskiego. Podczas woj- 
z martmirowemi posadzkami i Z aly |wiecżórem przyjadę, pragnąłem dotrzymać |glych sztucznych pastwisk, jednego z nieo-|ulic jak: Kochanowskiego, Kilińskiego, Pią- |ny został kościół pociskami armatnierii zbom- 
W obszernych suterenach i BRATEK y słowa. Pówątpiewałetn, czy mi się to uda, uj- dzownych warunków pomyślnej hódowli.|tego Listopada, Narutowicza i t. p. Mijając bardowany; obecnie pod kierunkiem architek- ` 
się dotąd przechowywać ogromne i LAS rzawszy drogowskaz z napiséth „do Kozienic | Szczegółowy opis tej hippolozicznej uczty po- |okolicę Zwolenia, były trudności z wymija: |tów warszawskich z zachowaniem pierwot- 
0d Firlejów przeszedł Janowiec zk aobh 35 Km“, arbyla już wówczas godzina 6 po mieściłem w tygodniku „Jeździec i Hodowca". niem niezliczonych furmanek włościańskich nego stylu odbudowany, ściany, które się po- 
a następnie do Lubomirskich. Szwedzi ii Tu-| południu — jak tu trafić dò celu, po`niezna- Po południu uprzejmie użyczonemi zaprzęgo: |i dużej ilości inwentarza rogatego, prowadzo- |romowi oparły są z typowej średniowiecznej 
zamek w roku 1656, złupili go i Spalili. stä- nej drodzó, pod koniec zapewne pocłemku. | weimi jałowemi klaczami pelnej krwi udałem |nego z tak wielką stratą czasu na jarmark do|cegły z fryzem wokół biegnącym, również 
bomirscy przywrócili go do pierwotnego EJ daces fortuna juvat" i chóć to przysłowie |sie do pobliskiej Brzóży, majątku barona W.|Zwolenia. Ten exodus, to już nie jest nawyk-|z cegły ostremi krawędziami nazewnętrz 
„nu. Marcin książę Lubomirski zamek, jesze: A | polskiem, wolnem popularnem przekładzie | Heydla, znakomitego gospodarza i hodowcy nienie, ale wprost szkodliwy nałóg. W dnie|ukośnie wystającej. Zworniki sklepieniowe 
staranniej odnowił i ozdobił, ale nie stosuja brzmi. inaczej i mie zachęcająco, puściłem się |% Syna mojego wielkiego przyjaciela ś. p. Þar- jarmarczne wyludniają się wsie w całej Pol-| noszące herb Dębno, leżą na ziemi. Wnętrze 
rozchodów do swoich dochodów AE: śmiało w piaszczystą drogę — aby być slow- Zdzisława Heydla.. Widziałem tam wspiniałe |sce, a dzieci pozostawione bez dozoru i opieki, | kościoła dotąd dla braku funduszów: zupelnie 
tek i zmuszony był R o NIE nym. Dojechawszy do' Bakowca, stacji kolei urodzaje, chmielnik, duży młódy sad, a w rox-|skrócają sobie czas i tęsknotę za rodzicami |puste. Bezeenna jako zabytek tablica funda- 
s yi jele, nie Dyli w ste! in 3 
e A Aye więc w ruinę. Przed niedaw- 
nym czasem przy 'burzeniu starej AE 
niegdyś tirlejowskiej kamieniczki Tioti A 


E + Tmii Warszawa Kielce tuż pod Dę-|ległym parku w cieniu stuletnich jesionów — |zabawianiem się zapałkami w  stodołach.|cyjna nie-opuściła swego pierwotnego 'miej- 
AU ie I się niespodziewanie na do-|pasące się na paddocku klacze pełnej krwi. Jarmarki służą przedewszystkiem do _utrzy- awe] SEONG i 
skonałej, a ma mapie nie nazpaczonej szósie.| Nazajutrz „wyruszylem w powrotną drogę mania miasteczkowych potomków Judy, „zaś 
Usłużny dróżnik zapewni, że zaprowadzi|jo 4-ej rano żałując, że nie mogłem być obec- korzyść jaką z tego otrzymują ich dostawcy, 
mnie ona do samych Kozienic; poczęstowałem | ny przy mającym się tego dnia odbyć w Ko-| porównał Klemens Junosza, gmający się na 
ierosem za tak dobrą wiadomość, my-|zienicach zakupie przez komisję remontową | „siatkach pajęczych*, w swej książce „Czar- 
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lab pa — wygrana — jadąc za słupami te-| koni artyleryjskich. Materjal” przypadkowójne błoto“ do stada owiec przepędzanych przez Marję z Dzieciąt- 
ń jarraficznamnt nie zbłądzę, zaś biała szosa na- | mniej więcej poznałem, spotykając długi sze- | ciernie — owce wydostają się pod wieczór na czeniu z, jednej 
wet béz, księżyca będzie widoczna. Należało |reg furmanek włościańskich, prowadzących | drugą stronę tej przeszkody, ale ile wełny kościoła, z dru: 


pozostało na cierniach! Bezwątpienia jarmar- 
ki są potrzebne — nietyle może dla poparcia 
monopolu spirytusowego, ale jako miejsce 
zbytu i zakupów — czy jednak koniecznie, jak 
rok długi, co drugi lub trzeci dzień w tygo- 
dniu, za wyjątkiem niedziel i świąt? Wyrażnie 
zaś są szkodliwe jąko idealny teren i spósób- 
ność dla wiecowych agitatorów, wszczepia- 
jących z prowizorycznej trybuny pod postacią 
wozu w półkoszkach w dobrodusznych łatwo- 
wiernych słuchaczy antyspołeczne, a nieraz 
nawet antypaństwowe hasła. Uświadomienie 


jednak pomyśleć o wzmocnieniu sił klaczy i|konie na tę sprzedaż, Ziminokrwiste mieszań- 
poczciwego. fornalskiego konia wiozącego | ce ale wyrośnięte, grube, oparte, zdaje Się ol- 
w biedce dwukałowej moje rzeczy, paszę, wia-| powiedniego typu; najwłaściwszy to kierunek | 
derko i t: d., bo od lekkiego posiłku w Ja-|dla włościańskiej hodowli koni — można je 
nówcu i bardziej fundamentalnego w Raju| hodować na kartóflach, odgoryczonym łubinie 
upłynęło sporo czasu i przejechało się spóry i sianie, z pastwiska nie uciekną i nie skale- 
szmat drogi. czą się, bo im brak nerwu i teniperamentu, 
Po kilku krokach znalazłem to czego szuka-| natomiast większa własńość posiada więcej 
łem, to jest: Olszynkę, trawnik i strumyk i na-| znajomości rzeczy i więcej wszelakich moż- 
stąpiło wytchnięcie, jedzenie i pojenie. liwości do hodowania remont gorącej krwi, 
"0 10-ej wieczór zostałem przywitany przez] typu wierzchowego. é 
Szahownego p. R. Zoppi, który twierdził, žel Przejeżđžając przez państwowe lasy, poważ- 


pio- 
o ernie ten cenny 
zabytek, gdyż pod wpływem. gorąca kamień 
się częściowo zlasował, rzeźby utraciiy. czy- 
stość konturów, postacie dość trudne do, roz- 
poznania. Zdjęty odcisk przesłano to War- 
szawy. A 


prow: 
zamku podczas mego (©. dn) 


WTOREK 24 STYCZNIA 1833. 


Dział gospodarczy. 


Związek Izh w sprawie ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem. 


W ostatecznym wyniku prac Izby Przem.- 
Handl. warszawskiej nad projektem ustawy © 
ubezpieczeniu społecznem, oraz zgodnie ze 
stanowiskiem Związku Izb wystąpiono do Mi- 
nisterstwa, Pracy i Opieki Społecznej z me- 
marjałem, w którym wyrażono opinję, iż jest 
rzeczę. niecierpiącą zwłoki wydatne. zreduko- 
wanie obciążeń produkcji i wymiany z tytu- 
łu opłat na rzecz ubezpieczeń spolecznych, że 
jest natomiast niedopuszczalnem wprowadze- 
nie w obecnej dobie kryzysu jakichkolwiek 
nowych obciążeń drogą realizacji postanowień 
art. 149—105 projektowanej ustawy © ubez- 
pieczeniu społecznem, 

W związku z tem wypowiedziano pogląd, iż 
należy, w interesie całego życia gospodarcze- 
go, a więc zarówno w interesie warsztatów 
pracy jak i szerokich rzesz robotników, zainte- 
resowanych w najwyższym stopniu w utrz, 
maniu przy życiu zamierających warsztatów, 
wprowadzić takie zmiany, w zakresie istnie- 
jących obecnie działów ubezpieczeń, któreby 
spowodowały wydatną obniżkę ciężarów so- 
cjalnych. Reforma powinna być dokonana 
n:etyle pod kątem widzenia scalenia i uspra- 
wnienia: ubezpieczeń społecznych oraz dokoń- 
czenia ich rozbudowy, ile pod kątem widzenia 
konieczności odciążenia życia gospodar 
przy zachowaniu niezbędnego minimum św 
czeń społecznych, lecz bez rozbudowy tego mi< 
nimum. TERE 

W szczególności, zdaniem Związku Izb ko- 
niecznem jest zaniechanie zamiaru realizacji 
tej części ustawy o ubezpieczeniu spolecznem, 
która dotyczy wprowadzenia. ubezpieczenia 
emerytalnego robotników, tembardziej, że sa- 
me podstawy projektowanego ubezpieczenia 
nasuwają zasadnicze zastrzeżenia, wskutek 
czego, przed ewentualnem rozciągnięciem tej 
formy ubezpieczeń na obszar całego pań- 
stwa — z chwilą poprawy konjunktury i 0- 
krzepnięcia życia gospodarczego — należało- 
by zrewidować założenia ubezpieczenia eme- 
rytamego w formie obecnie projektowanej, 
przy równoczesnem rozważeniu kwestj| 
tualnego oparcia go na zasadach oszczędno- 
ści przymusowej i częściowego ubezpieczenia. 

Do tych części projektu ustawy, które do- 
tyczą reform, ze stanowiska życia gospodar- 
czego pożądanych, a więc powinny być moż- 
liwie rychło wprowadzone w życie (w zakresie 
ubezpieczenia chorobowego i wypadkowego) 
zgłoszono szereg poprawek szczegółowych, ©- 
pracowanych w myśl tendencji wprowadzenia 
takich zmian w zakresie istniejących obecnie 
działów ubezpieczeń, któreby spowodowały 
wydatną obniżkę ciężarów socjalnych. Doty- 
czy to w pierwszym rzędzie ubezpieczenia cho- 
robowego, na które składka winna być bardzo 
macznie obniżona do 4%, co dałoby się osią- 
gnąć dzięki wprowadzeniu zmian objętych 
projektem rządowyun, oraz drogą ograniczenia 
zakresu świadczeń. 

W kwestji ubezpieczenia od wypadków wy- 
powiedziano się za zwężeniem zakresu tego 
ubezpieczenia, w dążeniu do oparcia go na 0- 
bowiązku ubezpieczenia pracownika od nie- 
szczęśliwych wypadków przy pracy, tam, 
gdzie jej warunki stanowią istotne źródło po- 
wstania niebezpieczeństwa. 


Ra wromilzma. 


światowy kongres komunikacyjny. W dniu 
15 lutego b. r. otwarty zostanie w Berlinie 
międzynarodowy kongres przemysłu samocho- 
dowego. W obradach kongresu wezmą udział 
przedstawiciele wielkich fabryk samochodów, , 
towarzystw komunikacyjnych oraz wielkich | 
przedsiębiorstw, związanych z tym przemy- 
siem. Głównym punktem obrad kongresu bę- 
dzie sprawa trudności, na jakie napotyka ko- 
munikacja samochodowa we wszystkich pań- 
stwach z tytulu nakładąnych na nią obcią- 
żeń podatkowych. Obszerne sprawozdanie, 0- 
pracowane przez Bureau permanent interna- 
tional des constructeurs d'Automobile, omawia 


| prawie krajach, wobec polityki rządów. chro-! 


niącej komunikację kolejową przed 


zna. tych krajów inspirowana jest przeciw- 
ko rozwojowi automobilizmu, który stanowi 
przecież środek komunikacji, odpowiadający 
wymogom techniki naszych czasów. Kongres 
zajmie się więc zagadnieniem automobilizmu 
z punktu widzenia racjonalnej współpracy 
z kolejnictwem. 

Obniżka cen drutu. Międzynarodowy kartel 
drutu walcowanego obniżył cenę drutu dla 
Japonji i Chin o około 5% cif. 


POLSKA. 


Nowe ulgi celne. Ostatnio wprowadzono ul- 
gi celne na sadzeniaki, szproty wędzone i ma- 
rymowane, makrele świeże, klipfisze suszone, 
śledzie solone, skóry wierzchnie baranie, sie- 
ci rybackie i maszyny do przeróbki Inu. Roz- 
porządzenie powyższe obowiązuje do dnia 30 
czerwca b. r. 

Bezpośrednia komunikacja okrętowa Gdy- 
nia—Sztokholm. W roku bieżącym na linji 
Gi 'a—Sztokholm utrzymywane jest połą- 
czenie raz w miesiącu, a mianowicie statek 
„Rurik“ odchodzić będzie około 28 każdego 
miesiąca, Należy jednak zaznaczyć, że w mia- 
rę wzrostu ładunków przewidziane jest uru- 
chomienie drugiego statku, który odchodził- 
by z Gdyni w połowie każdego miesiąca, t. j. 
okoła 14-g0. 


Bilans ostateczny Banku Polskiego za 1932 
rok. Ukazał się bilans Banku Polskiego za 
rok operacyjny 1932 r. wraz z rachunkiem 
zysków i strat. W związku ze zmniejszeniem 
zapasu złota i spadkiem portfelu wekslowe- 
go, suma bilansowa obniżyła się o przeszło 200 
miljn. zł. w porównaniu z sumą bilansową na 
koniec roku poprzedniego i wynosiła na ko- 
niec grudnia 1932 r. 1.727 milj. zł. Rachunek 
zysków i strat zamyka się sumą 62 miljn. zl., 
wobec 77,5 miljn. zł. na koniec roku 1931. Za- 
pas złota obniżył się do 502,2 miljn. zł.; pie- 
niądze i należności zagraniczne, zaliczone do 
pokrycia wykazują spadek o 39 miljn. zł. do 
485 miljn. zł, a niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się do 88,2 miljn. zł. Porfel we 
kslowy obniżył się o blisko 85 milj, zł. i w 
nosił na koniec roku ubiegłego 585,5 miljn. zi 
Z bezprocentowego kredytu w Banku Polskim, 
skarb państwa korzystał w wysokości 100 
miljn. z}, % czego wykorzystał — 90 miljn. zł. 
Natychmiast płatne zobowiązania zwiększyły 


się do 220,4 miljn, zł. Dochody Banku zmniej- |; 


szyły się o 11,6 miljn. zł, i wynosiły na 31 gru- 
dnia 1932 roku — 12.3 miljn. zł. 


Wywóz węgla kamiennego w pierwszej po- 
łowie b, m. Eksport węgla w pierwszej polo- 
wie stycznia r. b. w porównaniu z przeciętną 
za połowę grudnia roku ubiegłego spadł o 101 
tys. ton i wynosił 374 tys. ton. Na rynki li- 
cencyjne wywieziono ogółem 61 tys. ton, t. j. 
© 9 tys. ton mniej, przyczem spadek wywozu 
dotyczy! głównie Austrji, Na rynki, objęte kon- 
weńcją eksportową, wywieziono ogółem 278 
tys, ton, t. j. 04 tys. ton mniej, przyczem spa- 
dek eksportu w tej grupie rynków dotyczył 
głównie krajów skandynawskich, natomiast 
eksport do krajów bałtyckich utrzymał się 
mniej więcej na poziomie przeciętnej za po- 
łowę poprzedniego miesiąca. W grupie rynków 
zachodnio-europejskich zaznaczył się spadek 
eksportu do Holandji, który jednak został 
skompensowany zwiększonym wywozem do. 
Włoch. Eksport na inne rynki europejskie 
spadł o 12 tys, ton, głównie wskutek ograni- 
czenia wysyłek do Irlandji, Wysyłki do W. M. 
Gdańska utrzymały się na poziomie przecięt- 
nej za połowę miesiąca grudnia. Eksport na 
Tynki pozaeuropejskie zmalał o 4 tys. ton i 
wynosił 5 tys. ton. Przeciętna dzienna wysył- 
ka węgla kamiennego zagranicę w okresie 
1/1 do 15jJI r. b, przy 11 dniach roboczych wy- 
nosiła 34 tys. ton, a zatem spadła o 4 tys. ton 
w porównaniu z przeciętną za miesiąc po- 
przedni. Przeładunek w portach spadł o 82 
tys. ton i wynosił 322 tys. ton, przyczem prze- 
ładunek w Gdańsku stanowił 152 tys. ton, t. j. 
0 36 tys. ton mniej w porównaniu z przecięt- 
ną za połowę grudnia roku ubiegłego, a prze- 
ładunek w Gdyni zmniejszył się jeszcze bar- 
dziej, bo o 46 tys. ton i wynosił 170 tys. ton. 


Polski Ogólny: przywóz jaj do Anglji wyniósł 


ybkim|w 1932 r. 20 milj. wielkich setek (po 120 Szt.) | pie: 
rozwojem ruchu samochodowego. Opinja pu- jt. j. wykazał poważne zmniejszenie w porów- 


naniu z rokiem 1931, wynoszące pod względem 
ilości przeszło 20 proc. Polska z ilością 1.9 mi- 
ljona wielkich setek stanowiła 10 proc. ogól- 
nego importu. 


CZECHOSŁOWACJA. 


3 
Zamierzone utworzenie instytutu eksporto- 


wego. Ostatnio toczą się rokowania pomiędzy 
Centralą Izb Handlowych, a Związkiem Prze- 
mysłowców Czechosłowackich co do utworze- 
nia Instytutu Eksportowego, czego domagają 
się od dłuższego czasu zainteresowane koła. 
Centrala Izb Handlowych  wstawiła już do 
swego budżetu na rb. kwotę miljon kc. na ten 
cel. Oczekują wkrótce już otwarcia nowej in- 
stytucji. 


AUSTRJA. 

Spadek handlu zagranicznego. Wedle urzę- 
dowej statystyki austrjackiej wynosiła war- 
tość przywiezionych w 1932 r. do Austrji tc- 
warów 1.402,300.000 szyl. wobec  2.210,000.000 
szylingów w r. 1931, a wartość wywiezionych 
towarów wynosiła 783,800.000 szylingów wobec 
1.326.800.000 szylingów w r. 1931. 


NIEMCY. 


Podpisanie układu z Urugwajem. W Monte- js 


wideo podpisany został traktat handlowy mię- 
dzy Rzeszą niemiecką a Urugwajem: 


RUMUNJA. 


Dostawy bydła besarabskiego i bekonów do 
Anglji Syndykat Eksporterów besarabskich 
zawarł umowę z konsorcjum angielskiem na 
dostawy do Anglji bydła i bekonów. Dla pro- 
dukcji bekonów wykorzystana zostaje rzeźnia 
w Jassach, przyczem koncesjonarjusze zobo- 
wiązali się do produkowania tygodniowo co- 
najmniej 3.000 sztuk bekonów, przyczem ś 
nie mają zakupywać wyłącznie w Beserabji. 
Umowa została zawarta na dziesięć lat. 


JAPONJA. 


Wielkie zamówienia dała Japonja Francji 
i Belgji na dostawy blachy w wysokości 35 ty- 
sięcy tonn. 


GETZ WRZE S NEEESE 
GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 23 stycznia 19383 r. 
Waluty: Belgia 12375 12 ‘06 2334 Holandja+589 , 
Loudyu 2999, 3014 2484 Nows York 
"923 8-943, 8903. Nowe York telegr, 8927. 8947 8907, 
Paryż 8486, 3495, 8477 Sawujcarja 17239 17298, 
17212, Włochy 4572, 4694, 45:50 Berlin pryw. 21225, 

Tendencja niejednolita. 

Dolar w obrotach prywatnych 8515. 

Akcje: Bank Polski 81: —, 80*—. — Tendencja łabsza. 
ry wartościowe U, budo- 


zmian. 
Pożyczki polskie w Nowym Yorku Dillonowskz 62 —, 
Stabiuzacyjna 56—, Warszawsta 40 —. © 
Giełda czwajoarukz , (PAT) Paryk 20:20'/,. Londyn 
17:89, Nowy York 6175, Belgja 7175, Włochy 26-50, 
Hiszpanja 42875 Holandja 208_0, Berim 12315, Wiedeń 


1804, noty 60.30 Sztokho!m 94 75, Osla 8950, Kopenhaga 
8740 . Sofja 375, Praga 1534, Warszawa 58-05, 


Białogród 7+—, Ateny 287, Konstanty iapol 2: 


5, Buka- 
reszt 8085, Helsuki 7 65, Bucnos Aires 109" 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 23 stycznia 1938 r. 


Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych żyło stand 
1, 1800—16-6, żyto stand: UI. 1575—1609, pazeni 
czerwcna, szklista 2800—2355 , pswmica jednolita 27 
2800, pszenica zbierana 2650—2100 owes jednolity 
1550—1650, ow es zbiosnuy 1840—1450, jęczmień na 
kaszę 1450—1609), jęczmień browacniany 15:00—17 00, 
gryka 1600—1609 press 1700—15'00 groch polny z wor- 
kiem 2400—26'00 groch Victoria z worciem 2500—8000. 
wyka 1450—1500, pełuszka 1400—1450, łubień niebiesti 
7:50—w0v - rzepsk simowy 4600—4800, siemię lniane 
8800-400 , koniczyna czerwova bez krubej kaniaaki 
40,00—11100, koniczyna czerwona czysłe ści 477/, 110. 0— 
12500, koniczyna bista £010—110/00, bista bee kanianki 
o czystości 970), 11040—16000. memmaki jadalne 5:50— 
400_ myka pszenna luksusowa 4500—5000, mąka pazen- 
na 0000 400/—4500, mata żytnia pytl. 200—28-00 
żylnia razowa i sukowa 2100—2200, otręby pszenne 
1750—1050. żytnia h“ 0—8:58 kuchy Iniane 19 50—20:00, 


| knchy rarpukowe 1520— 1: '00, kuchy słonecznik. 18:00— 


te trudności, jakie powstały we wszystkich] Przywóz jaj do Anglji w r. 1932 i dostawy 216%, Seradela 9:0 - 10, 0. 


MIGNON G. EBERHART. _ 


Gdy minie zawieja... 
(The Mystery of Hunting's End). 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 
$ —000— 


19) (Ciąg dalszy.) 

— Pani jest szalenie zmęczona — rzekł do 
Morse'a. Dajmy narazie pokój wszelkim „dla- 
czego". Niech pani będzie spokojna, panno 
'Matiel. Wszystko będzie dobrze. Spojrzał na 
detektywa.” Powinniśmy teraz odpocząć — 

- nzekł trochę rozkazującym tonem, którego 
efekt. popsuło szeplenienie. 

Ale widocznie zorjentował się w tej chwili, 
%e niema zębów, bo podniósł brwi, sięgnął rę- 
ką do ust, mruknął coś pod nosem i wstał. — 
O'Leary nie zatrzymał go. Odszedł pośpiesznie, 
ale z właściwą sobie dystynkcją, do swego po- 
ikoju, którego drzwi stały otworem. Następne, 
„przedzielone cd nich szerokością łazienki i ta- 
fla ścienną z malowidłem, pnzedstawiającem 
kaczki, szuwary i błękitnoszarą wodę, wiodły. 
do pokoju Frawley'a. Barre wrócił po chwili 
z zębami. Tylko on mógł nie stracić pewności 
siebie w tak niekorzystnej sytuacji. Ccpraw- 
da wobec grozy mordu i śmierci musiały zma- 
leć wszelkie drobne frasunki. 

— Zgoda — rzekł O'Leary, — Napijemy się 
gorącej kawy i spróbujemy się przespać. Na- 
leży nam się odpoczynek. 

Zapadło dłuższe milczenie, zrządka tylko 
przerywane odezwaniami, aż wreszcie ukazał 
się Brunker z tacą buchającą wonną parą. 
Sięgnęlam szybko po swoją filiżankę, 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Kawa była gorąca i wyborna. 

Widok Brunkera z tacg obudził w Łucji ja- 
kieś przypomwienie, bo rzekła między dwoma 
łykami: 

— Słuchaj Brunker, czyś założył truciznę 
na. szczury? 

Służący wzruszył ramionami, aż ma tacę 
chlusnęło trochę kawy. Š 

— Nie pamiętam, proszę jaśnie pani. Zapy- 
tam kucharki. { 

 — Zaraz. zapytaj — znięcienpliwiła się ka- 
leka. — Panie Juljanie, niech pan weźmie 
swoją kawę. Niech on już idzie. 

iBarre wziął swoją filiżankę i Brunker- znikł. 
Łucja piła kawę donośnemi odgłosami. O'Lea- 
ry patrzył w zamyśleniu w swoją iliżankę. Po 
chwili Brunker wynurzył się z drzwi kuchen- 
nych, z za których wyjrzały przebiegłe, kobal- 
towe oczy Anety. Za Brunkerem zjawił się 
obcy kot, chudy, czarny i nikły jak cień i usa- 
dowi? się u nóg ciotki'Łucji. Zapomniałam już 
o jego istnieniu. - J 

Brunker milczał. Podniosłam nań oczy. Był 
blady jak wosk, oczy mu gorzały, a płaska 
twarz kurczyła się niesamowicie. 

- — Miłosierny Boże! — sapnęła Łucja. — A 
tobie co się stało? Gadaj. Czyś oniemiał? 

— Przepraszam jaśnie panią — odpowie- 
dział z wysiłkiem, ale wyraźnie — przepra- 
szam... + í 

Urwał. —- 

— O co idzie? — nalegała Łucja. Dopiła k 
wy i wyciągnęła do niego filiżankę. — Daj mi 
więcej kawy. Co ci się stalo, Brunker? 

— Trucizna... tego... proszę jaśnie pani — 
odpar} służący. = /Trucizny ma szczury nie- 
ma... zginęła... | 78 
(Łucja wlepiła w. niego zmętniałe oczy, a ktoś 


!postawił ze szczękiem filiżankę na spodku. 


| sow 


Ze świata. 


W poszukiwania cienia Gambetty 
w Kuluarach Pałacu Sprawiedliwości. 


Voltaire napis ro był konsulem, czyli 
zym człowiekiem świata, tylko dlatego, że 
był dobrym ad atem 

Formułę tę z malemi zmianami możnaby zasto- 
é- równie dobrze do tty. 

zie indziej, jeno w paryskim Pałacu Spra- 
wiedliwości młody obrońca zasłynął jako ni 

ajniejszy przeciwnik  cesarst "Tamże pozy- 
ał swoje przekonanie republikańskie, Tam do 
dziś dnia pozostało po wielkim mężu stanu 

wspomnienie. Niedawno współpt: 

onika wybrał 
by w rocznicę pi 

się z czytelnika: 
m „zachowały po wi 


trybun 


Wielkie, ciemne, wspaniałe choć ponure ki 
tarze gmachu ułatwiają wspomnienia przeszłości 
Gambetta — jest tu lekcją nadziei dla młodych. 
A najstarsi go tu pamiętają. 

Choćby pan Comby. Mimo 76 lat, conajmniej 
—3 razy w tygod: j sądzie. 
Gambetta! go znałem? 
Mais jè p n! Bylem malym chlopakiem 
jeszcze, kiedy w. leonie* zbliżyłem się do niego, 
by gwizdać.w chwili, gdy cesarz wchodził do loży- 
Miałem zaszczyt być wnaz z mim zaaresztowany. 
Na niedługo zresztą, bo Napoleon III był dobrym 
człow iem i kazał nas zaraz wypuścić, 

„Ale nie mówcie mi nic! Nie cierpię prasy! Oto 
macie ut młodego człowieka, Który studjuje histo- 
rję „Pałacu” i on wam po znacznie więcej ode- 
mnie". Ten „młody człowiek”, to p. Piotr Jawmet, 

0 lat pracy w Pałacu 
ążek na temat jego dziejów. 
al on wprawdzie osobiście: Gambett 
ał się z nim ciągle w historji sądowej. 
ość Gambetty. Raczej chmurna. Dzięki du- 
pracy, zdołał się wyrwać ze sklepiku rodziców 
Cahors, było wypisane wielkiemi 
„ Gambetta- jeune et Cie, 
tes et de Bordeaux 1 
«m powinien był objąć kiedyś dzie- 
dzictwa po swych ojcach. 

Udało mu się wyrwać do Paryża. Studjuje tam 
prawo, Potem aplikuje w sądzie. A zawsze w du- 
żej biedzie, Ików miesięcznie. 
Ww | na teatr. Dużą 
10 kilo ;pasztetu, któ- 


aż do 
szy miał w ręku własne hono: 


roku 1865, kiedy poraz 


jarjum. Kupił 


pi 
też zaraz za mie suknię dla matki 

Aż magle jednego dnia stał si 
sprawie Baudin. Odnaleziono w. 
ma, dej 


ławnym, dzięki 
ie grób Baudi- 


towanego, iktóry padł swego czasu na ba- 
y ach Paryża, Kilku rewolucjonistów z 48 ro- 
ku, republikanów z dawnymi towarz; imi Bau- 
dna z Delesduze ma czele poprowadzili kampanję 
dla ufundowania pomnika nad grobem Baudjna. 
W rezultacie stanęli jako oskarżeni 

Gambetta miał bronić Delescluze'a, $ 
lo, bo w gronie miernych obrońców h 
niejszym. Również przypadek 
przewodniczącym : trybunału był orleanista, 
pozwolił mu. wygłosić straszną i wspaniałą filipi 
kę przeciw cesarstwu. „Un tas d'hammes perdues 
de dettes et de crime: (azajutrz byl sławny, 
a ipo roku deputowanym. 

Znany historyk Trzeciej Republiki Aleksańde 

ił zresztą, że Gambetta był wów- 
inipem bardzo świeżej da wa la 
ta wcześniej bronił sprawy „Revue de Paris" prze- 
ciw temu Deleseluzeowi. 

Gambetta całą swą karjere zawdzięczał niesły- 
chanemu wprost urokowi osobistemu, jako mow- 
cy. Co była tem dziwniejszem, że mówił  burdzo 
prosto, silnie, ale często nawet wulgarnie, 


n który. wciśnięty w dobrze skrojony 1użu- 
nienawidził mimo spólnoty molitycznoj tego 
prawie, że obszarpanego kolegę. któremu zawsze 
«oś, podejrzanego wystawało pomiędzy inekspry- 
mabiami a kamizelka — a du français? Akons 
donc! Tout au plus du cheval! 


Kto nie był wcale entuzjastą Gombetty, to Cle- 
menceu. W nocy 31 grudnia 1882, gdy zmarł 
Gambetta w kilka dni po tajemniczych strzałach 
rewolwerowych Lecnji Léon, Tygrys. który miał 
później być szczęśliwym rywalem Gambe ako 
wódz walczącego narodu, jadł kolację z Weberem, 
ambasadorem Wielkiej Brytanji. 

Ktoś przyszedł i zawiadomił o śmierci trybuna. 
Juelle nouvelie! wykrzyknął ambasador. 

— Tout au plus un fait divers! — odparł spo- 
kojnio Tygrys. 

Niezawsze byl on przecież dobrym krytykiem. 


Grypa a masło, 


Wobec szerzącej się w Anglji epid: 
Willam Arbuthnot Lans wygłosił w 
czyt, w którym oświadczył, że naj 
środkiem przeciwko grypie są zaw 
cza proniienie słoneczne. 

— nie posiadamy w kažem 
s i do rozporządzenia uzdrowisk 
ze sztucznem świwłem słońecznem do maświet 
mia chorych, dopóty musimy się liczyć z tego ro- 
dzaju epidemjami. szczęście posiadamy: w ma- 
śle środek zastępujący doskonale promienie slo- 
neczne. Jeżeli masło pochodzi òd krów, pasqcych. 
się przez cały rok ne słonecznych łąkach, to jego 
dz'ałanie lecznicze mało ustępuje wpływom użdro- 
wiającym, jaki wywołują promienie sleneczne na 
człowieka, który ra pewien czas wystawia się na 
ich działanie. Da nas, Anglików, żyjących w krai- 


kuteczniejszym 
e jeszeze ożyw- 


„| ników wojskowych 


To ma być język francuski? — mówił Juies |t 


ny, toteż kto zimą spożyw. 
sobie srodek ochronny prze 
mów oddychania. 


je masło, zapewnia 
wko chorobom orga- 


TEATR I MUZYKA. 
TEATR WIELKI: Jutro opera Pucciniego „Tu- 
randot", 
TEATR NARODOWY: „Pierwsza sztuka Fanny“ 


B. Shaw. 

TEATR NOWY: Dziś i jutro „Sprawa Moniki“. 

TEATR LETNI: D: jutro „Kobieta, która ku- 
piła męża”. 

TEATR PCLSKI: Dziś i jutro „Kobieta, która za- 
biła męża”. 

TEATR ARTYSTÓW: Dziś i jutro „Rasputin“. 

TEATR ATENEUM: Ostatnie przedstawienie „Ka- 
pitan z Köpenick“, 

TEATR KAMERALNY: Dziś | jutro „Dziewczęta 
w mundurkach". 

TEATR BANDA: Dziś | jutro „Serce naoścież”, 

TEATR MORSKIE OKO: Dziś i jutro nowy pro- 
gram „Dodatek nadzwyczajny”. 

TEATR WESOŁY: Dziś i jutro „Karnawał pod 


M a”. 
TEATR 8.30: Dziś i jutro „Peppina”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


„Raj: $ 
Capitol: „Kwit“ i „Dzielny wojak Szweik”, 
Casino: „10% dla mnie”. 
Colosseum: „Zungu“, 
Colosseum (mala sala): „Żółta maska”. 
Europa: „Pałac na kółkach”. „: 
de dzikiego Zachodu 


Voce portowe". 
Stylowy: obroczyńca lud: 
Światowid: „Ludzi 


w hotelu“. 


c| Transmisja z Drezna opery „Itigenja w Aulidzie". 


Złoto serce rodziny radjowej. 
Fale radjowe mają nietylko zasięg daleki. Żywo 
słowo si również do żywych serc, porusza naj- 
łkliwsze struny duszy i tworzy niekiedy prawdzi- 


liście do „Skrzynki Pocztowej" „Polskie: 
go Radja“ w okresie gwiazdkowym zwróci} uwagę 
na wielką biedę, jaka panuje wśród dziatwy osad- 
na Kresach Wschodnich, A 
ędzy wśród dziatwy robot 
skrzynki Pocztowe”, progra- 
mowa i dziecięcia, rozwinęły natychmiast propi- 
gandę zbiórki: cieplej /odzieży,, bielizny, obuwia, 
książek i zabawek, mo i kilkadziesiąt paczek z róż- 
„nych stron kraju napłynęło. W soku. biożacym 
akcja ta rozwinęłw się jeszoze lópiej. Od kierow: 
nictwa szkół "w Dziśnieńszczyźnić, Nowogródcz 
na Polesiu i Wołyniu, nadesłano wielć I 
stów błagalnych o pomoc dla najbiedniejszych 
dzieci, które głodne, zziębnięte i bose wędrują: co- 
dzień po kilka kilometrów do szkoły. Trudno Fig 
bie nawet zdać sprawę z tej strasznej nędzy, jika 
panuje wśród chat tam, gdzie Judzie dotąd jeszeze 
nic mają nafty, palą łuczywem, a zboże mielą na 
arnach. Są szkoły, w których ant jedno dziecka 
niema obuwia, ant nawet. „GEE na, grzbiecie 
iko. zgrzełmą koszuliną, i to podartą- í 
O biedotach na Kresach niktby mnie pamigtal, 
gdyby ich opieką swą nie otoczyły fale „Polskiego 
Radja", Dzięki nim około §00 kilogramów «dzieży, 
bielizny, książek, gier i. mabawcek qczeslino do 30, 
miCjSCOWOŚCI. NPC ~ 
Naturalnie, że w monzu ludzkiej niedoli i nędzy 
jest to aaledwie mała kropelka, ale i ona duje 
przeświadczenie, że „Polekie Radjo* nietylko roz- 
wywkę niesie, ale i, niejedną łzę otpzeć potrafi. 


Program na czwartek 26 stycznia: 
1210: Płyty, 1235: koncevt szkolny, z Uilhanm- 
Warsz. pod dyr. B. Welfstala, A. Szlemińska (s0pr.) 
i K. Hławiczka (słowo wstępne i akamp.), 
1535: Przegiąd czasopism kobiecych, 
1625: Lekcja francuskiego, 1640:  Otlczyt, 
Odczyt, 18.00: Muzyka z resta 
20; Komunikat remi 1980: 


ktoś inny napisał o 
mików w Gdańsk 


ekis „Czaty na wilka 
kiego p. l „Władcy kmieci’, 
radjowy, 20.00: Tmnsmisja z opory 
lidzie”, — w przerwie: wia- 
22.00: Słuchowisko p. t „Aurel 
22.50: Muzyka. 


Glucka „ 
domości sportowe, 
, nie rób tego“ Łopniewskiega, 


qdu większego majątku 
poszukuję. 
Wykształ- 


at 32 na niewymówionej po- 
ęcioletnią praktyką w in- 
niłowany hodowca, pro- 


tensywnych majątkach, z E 
wadzący książki poszukuje RZE 1. VI. b. r. 
Rawa-Mazowiecka, skrzynka Nr. 7. (1341-2) 


— To i o z tego? — zapytała wkońcu Łucja. 

Brunker walczył z krianią. Nawet nocna 
okropność tak nim nie wstrząsnęła, jak epizod 
a trucizną. 

— Wczoraj była — wyjąkał. — Jaśnie pani 
sama położyła na półce w Śpiżarni, Widzia- 
łem. A teraz niema. I proszę jaśnie pani, 
chciałbyni tylko wiedzieć — dodał odważnie— 
co się z nią zrobiło? 

Zapadło milczenie: N 
iRęka Łucji zadrżała tak silnie, że filiżanki: 
szczęknęła © spodek. Oczy cofnęły się z prze- 
rażonej twarzy Brunkera i spojrzały ma fili- 

żankę, jakby ze ździwieniem. 

— Mam do... dosyć kawy — zamamrotała, 
stawiając naczynie na poręczy krzesła. 


ROZDZIAŁ VIL 


Dziwne to, ale tragedja i humor wisielczy 
chodzą ręka w rękę. Odstawiłam szybko swo- 
ją filiżankę i wybuchnęłam gwałtownym 
śmiechem. 

Helena zerwała się na nogi. Musiała upu- 
ścić swoją, bo rozległ się brzęk tłuczonej por- 
celany i po podłodze popłynęła struga kawy. 

— Ja tego nie-zniosę! — zawyła — to okrop- 
ne. Poco ja tu przyjechałam? Dlaczegoś ty nas 
zaprosiła, Matiel? To twoja wina. Wiem, pocoś 
sobie sprowadziła tego detektywa. Chcesz wy- 
kryć, kto zamordował twojego ojca. Otóż 
wiedz, że się tego nie dowiesz. Nigdy. 

— Heleno, uspokój się! — rzekł ostro Paggi, 
czerwony. ze złości. © ~ 

— Nigdy. Nigdy! — powtórzyła jakby z za- 
dowoleniem: Helena, ukazując z za cienkich, 
ściągniętych warg białe zęby i zaciskając ela- 


styczne palce. Oczy jej wyglądały, jak dwie scy wpadli w histenję. Czy pani chce, żebyśmy 


Odbito w drukarnt „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. ir 


igdy! | co 


zielone szparki. — Wyjadę stąd, Nie wytrzy- 
mam w tym domu — z trupem. Nie, nie zo- 
stanę. 

— Nie może pani wyjechać — rzekł obojęt- 
nie O'Leary. 

Helena wpadła na miego z furją, odwracając 
się do mnie szerokiemi plecami, okrytemi 
czarnym jedwabiem szlafroka, którego fałda 
wionęła w hok, odsłaniając na moment kre- 
mową koronkę i zieloną kokardę. 

A więc miała ma sobie jeszcze toaletę z obia- 
du. W danym momencie nie wydało mi się 
to godnem uwagi. 

— Mogę i wyjadę — wrzasnęła z furja. — 
Pan mnie tu nie zatrzyma! 

— Nawałnica panią zatrzyma — rzekł O'Le- 
ary z flegmą skuteczniejszą od gniewu. Za- 
błądziłaby pani w dwie minuty po wyjściu 
i nie zdołalibyśmy panią uratować. Ale jeżeli 
pani chce iść, to proszę, wolna droga. 

Spojrzała mu w oczy, spojrzała ną zamknię- 
te drzwi frontowe. Twarz jej wykrzywiła się, 
policzki pokryły czerwonemi plamami, a z ust 
wydarł brzydki, przerywany czkawką szloch. 

— Dosyć tego — rzekł energicznie O'Leary. 
Pójdziemy odpocząć. Kawa napewno nie jest 
zatruta. Niema się czego obawiać. Przypu- 
szczam, że tę truciznę gdzieś zarzucono. — 
W każdym razie jest jasną rzeczą, że Fraw- 
ley zginął nie od trucizny, a od kuli. Czekanie 
w tych warunkach na przyjazd koronera bę- 
dzie ciężkie, ale nic na to nie poradzimy. Bądź 
bądź to jedno jest pewne, że morderca nie 
ucieknie. s 

Helena załkała głośno. Nie wytrzymałam. 

— Cicho! — krzyknęłam, wstając. — Niech 
nam pani nie utrudnia sytuacji. I tak jest 
ckropnie. Tylko tego brakuje, żebyśmy wszy- 


oszaleli? — dokończyłam słabym głosem, ale 
z umiesjeniem, Matie) spojrzała na mnie z 
wdzięcznością, a signora Helena umilkła, jak 
mi się zdaje, ze zdziwienia i przesunęła szero- 
kim, czarnym rękawem po mokrej twarzy i 
spuchniętych oczach. 

— Pielęgniarka ma rację — rzekła nagle 
Teresa, w której cd czasu do czasu przejawiał 
się błysk zdrowego rozsądku, wyhodowanega 
prawdopodobnie wśród ciężkich zmagań z ży- 
ciem, Idę do łóżka. Zamknę się ma rygiel. I je- 
żeliby kto — zacisnęła ubrylantowane ręce na 
poręczy krzesła — chciał się do mnie wedrzeć, 
narobię wszasku na cały dom. 

Było to przeznaczone dla uszu mordercy, 
który siedział wśród mas. Chociaż sama ona 
mogła być morderczynią. Faktycznie, w Swo- 
im jedwabnym, różowym, zbrukanym szlafno- 
ku, z resztkami różu ma twarzy i ocząmi w'go- 
rączce wyglądała jak Jezabel. % 

Wzruszyłam miecierpliwie ramionami, jak- 
by starając się otrząsnąć z ciężaru upiornej 
depresji i zwróciłam siędo Łucji: 

— Czy mam pani pomóc? 

Nie odpowiedziała. Może nie usłyszała. Oczy: 
jej patrzyły w przestrzeń z takiem matęże- 
niem, że widać było naokoło nich szkaradne, 
białe obwódki. Siedziała prosto jak kij i kiedy 
pchnęłam wózek, nawet się nie poruszyła, 

Zapakowałam ją do łóżka, nakryłam Kilku 
kocami i ogrzałam  lodowate nogi butelką. 
z-gorącą wodą. Idąc do kuchni po wode, 
stwierdziłam, że rozczochrane towarzystwo 
już się częściowo rozeszło i koło kominka po- 
zostali tylko: Barre, Morse i. Kilian. Stali ra- 
zem, rozmawiając szeptem. k 


Cand 


ktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. | 


